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dla zamiejscowych, a 1 kor ad 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

u  W j g n i c t o o .
W ir.iosiąin lutym rozpoczynamy w felietonie 

„Now;j Reformy" druk nadzwyczaj zajmującej 
powieści Macieja W i e r z b i ń s k i e g o  p. t.:

..Pod rfyuo Wie2q“.
Utalentowany autor, doskonały znawca stosun

ków społecznych^i politycznych w z a b o r z e  
■ i s k i m — gdzie dłuższy czas w zawodzie pu

blicystycznym pi acował, aż wreszcie uchodzić 
stamtąd n usieł przed mściwością rządu pruskie
go snuł na ich tle najnowszą swoją powieść, 
Która zwróci niechybnie uwagą czytelnictwa pol
skiego.

Po m p roa ie  biutttfcaej.
Z przebiegu i wyników ukończonej wczoraj 

dyskusyi budżetowej w Izbie poselskiej Rady 
państwa możemy być zadowoleni. Postulaty 
i potrzeby Galicyi znalazły w toku dyskusyi 
dobitny i stanowczy wyraz. Określił je jasno 

wymownie nowy prezes Eoła, którego wystą
pienie było prawdziwym sukcesem niefylko dl * 
piego, lecz także dla naszej reprezentacyi. Jego 
interpretacya uchwały, powziętej przez Koio 
polskie w sprawie kanałowej, usuwa niepewno- 

i co do stanowiska Koła wobec proponowanej 
e?Lrząd r e w i z y i  ustawy z roku 1901. P.e- 
Koła domagał się budowy kanałów na pod- 

aWici tej istawy a w ęc w rozmiarach, w niej
SposÓD za§> w i akj dostroili uo tuj J0go tnuncj aeyi swoje wy„odv o kanałach 

mówca konserwatywr J  h* a i • •
.ropy centrowej ć J iozfo iJ?  1 . mówca
j M f c  u b « s t ) -
S a m e  stoi na grando tej Serpretaojj 8w i°o'

Tych więc przeciwników kanałów, któizv 
przypuszczali, że ich antikanałowa kampani; 

a,^ 10ną -Stanie przez rozterki, a co na,mniej 
poglądy w Kole polskiem na tą spra-

c -®-?0-.. a ZUW(̂  ̂ Uz.ś, gdy także ludowcy na 
swoim zjezazie w Krakowie oświadczyli się za
wlfor-b , f  ust8wy z roku 1901, jedynie grąpa 

'f? poiika zajmuje jeszcze stanowisko nie 
tlosc jasne, lecz grupa ta bogdaj decydojącego 
w pł ywu na ostateczną akcyą Koła wywrzeć nie 
zdoła, a przynajmniej nie powinna.

Enuncyacye mówców polskich były zaiazem 
interpretacyą kanałowej deklaracyi bar. Bie- 
nertha, wyjaśniły Izbie i rządowi, jak więk
szość Koła ją zrozumiała i czego śią po niej 
spodziewa. Ozy interpretacya ta odpowiada in- 
teneyom prezydenta gabinetu i czy jest on z niej 
Zadowolony — to rzecz mna, na razie może 
Wątpliwa,- lecz to uż dla nas jest sprawą dru
gorzędną, .Bar. Bienerth wie dziś w każdym 

zie, jakiej linii wytyczne; Koło w sprawie 
tej, pod naciskiem zgodnej opiuii publicznej w 
kraju naszym, trzymać się musi.

Co się tyczy b u d ż e t u ,  mówcy polscy w 
swoich wywodach słusznie zaznaczyli, żo jeżeli 
państwo zmuszone ies. obecnym swoim nieko

rzystnym stanem finansowym do oszczędności, 
to obejmować ona może tylko pozycye, doty
czące nowych potrzeb wojskowych, a nia za
dania Kulturalne i ekonomiczne państwa. Spo
dziewać się należy, że także polscy, członkowie 
delegacyi starać się będą, ażeby zbyt wygóro
wane pretensye ministerstwa wojny nie osłabiły 
siły finansowej państwa w tej mierze, iżby ouo 
innym potrzebom ludności zadość uczynić nie 
zdołało, tem bardziej, że z żądanych przez rząd 
kredytów wojskowych Galicyi bezpośrednio nic 
nie p/zypadnie w udziale. —- -- - - -— -

Posłoi'i K r a m a r z o w i  naieży się uznanie, 
ze w dobitniejszy sposób, niż to uczynili inni 
mówcy, a w każdym razie w sposób skute
czniejszy, poruszył ważną dla wszystkich mniej
szości narodowycń sprawę nadużyć, popełnia
nych przez organa władz rządowych przy 
ostatn.ir sp.sie ludności. Jeżeli zachłanność i 
samowola urzędników niemieckich nie cofnęła 
się nawet przed sfałszowaniem arkusza spiso
wego, wypełnionego przez byłego ministra spraw 
uagraniccn/cb hr. Agenora Gołuchowskiego, 
łatwo wyobrazić sobie, jakie orgie samowoli 
działy się wobec ludności ubogiej, mało inteli
gentnej, nie umiejącej upomnieć się o swoje 
prawa.

Niemiecka biurokracya przejęta jest wido
cznie duchem zachłanności wszecnniemrecv'ej 
i za każdą cenę pragnęłaby żywiołowi niemie
ckiemu nadać w państwie znaczenie, jakie na 
mocy swej rzeczywistej l i c z e b n e j  siły zaj 
mować nie powinien. A tego rodzaju kradzież 
dusz działa się nietylko we Wiedn u, lecz także 
na Ś l ą s k u  cieszyńskim, gdzie, jak nas infor
mują, setki i tysiące polskicn mieszkańców 
sztucznie zamieniono na Niemców.

Spodziewamy się, że Koło polskie sprawy tej 
nit spuś :i z oka, ża energicznie upomni się o 
należyte skorygowanie sfałszowanych arknszów 
spisowych i przez to zapobiegnie niekorzystnym 
dla nas następstwom tak spaczonego spisu na 
naszych kresach,

Syiuncya po razprnrie hadżetousj.
( T e l e f o n o m ) .

Wiedeń, 27 stycznia.
Izba posłów ukończyła wczoraj pierwsze czy

tani i budżetu, połączone z dyskusyą polityczną 
nad oświadczeniem prograinowem rządu. Mimo 
tei dyskusyi jednak, która trwała przeszło ty
dzień, s y t u a c j a  p o z o s t a ł a  t ak  s a mo  
n i e j a s n ą ,  jak przedtem.

Stronnictwa n i e m i e c k i e  zachowują się 
z w i e l k ą  r e z e r w ą .  Chrześcijańsko-socyalni 
zastrzegli sobie woluą rękę, a związek nie- 
miecko-narodowynie brałpiawie żadnego udziału 
w dyskusyi. Nikt z niemieckich przywódców 
klubowych nie złożył oświadczenia, któreby cha
rakteryzowało stanowisko Niemców wolno- 
myślnych wobec rządu. Niemcy zajmują więc 
na razie stanowisko w catej pełni w y c z e k u 
j ące .

Stanowisko Ko ł a  p o l s k i e g o  zostało okre
ślone przez dr. Łazarskiego.

Ale, zdaniem „Neue Freie Presse“ o sto
sunku Polaków do rzędu nie uzyskano lep
szych iuiormucyj, niż przedtem. Kolo polskie 
ma ministra parlamentarnego w gabinecie, któ

rego Niemcy nio mają. Pozwolenia na wstąpie
nie swojego członka do gabinetu udzieliło Koło 
(właściwie komisja parlu.mento.na. Pizyp. red.) 
tylko większością jednego głosu, a uchwały 
Koła ud czasu powołania prezesa Koła do ga
binetu tak mało się zmieniły, że możuaby są 
dzić, iż parlament znajduje się w tym okresie, 
w którym piezes Koła objawiał dążność do 
zajęcia tego stanowiska, które obecnie za’mu„e.

Komisy a b u d ż e t o w a  zeiera się 7 lutego. 
Jest powszechnem życzeniem, aby j budżet, został 
załatwiony w plenum Izby do końca marca, to 
jest czasn, w którym upływa prowizoryum bu
dżetowe, tak, aby nie było potrzeby uchwalania 
n c w e p  prowizoryum. ■ Czy to będzie irożli- 
wem, zdaje się rzeczą narazo wątpliwą. Prze- 
dowszyslkiem na pierwszym punkcie porządku 
dziennego komisyi budżetowej stoi sprawa w ł o- 
s k i e g o  f a k u l t e t u ,  która ni« może Dyć tak 
rychło załatwiona, ponieważ Słowieńcy grożą 
obstrukcyą. . _ . ■ - - ... ,
: Za w a r u n e k  odstąpienia od cbstrukcyi prze
ciw fakultetowi włoskiemu żądają Głowieńcyr 
1 ) Utworzepia docentur słowienskiea w P r a 
dz e  lub K r a k o w i e ;  3) Złożenia przez rząd 
deklaracji, któraby zapowiadała, że rząd zaj
mie się sprtwą utworzenia uniwersytetu sło- 
wieńskiego w L ub l a n i e ;  4) Przyjęcia do 
przedłożenia o fakultecie -włoskim postanowie
nia, że fakultet teD nie będzie nigdy przenie
siony do miejscowości na Wybrzeżu.

Trzy ostatnie warunki rz.'ti -o i r z u c i ł ,  na 
tomiast co do pierwszego żądania, zgodził się, 
aby II. i III. egzamin państwowy, złożony w 
Zagrzebia, uzyskał ważność w Austryi, jeżeli 
powtórzony będzie przed sądera apelacyjnym w 
Zadarze. Słowieńcy uznali tę kompensatę za 
niedostateczną i g r o ż ą  o b s t r u k c y ą .  Wpra
wdzie iune stronnictwa opozycyjne, a także 
część Słowieńców pod przewodnictwem Ploja, 
nie weźmie udziału w obstrukcyi w  komisji 
budżetowej, m ma to obstrukcyą grupy Suster- 
sicza prawdopodobnie wywoła przewlekanie się
obrad.

Wobec tego wątpliwem jest, czy komisya 
budżetowa zdoła załatwić buazet do początku 
marca. Zważywszy jednak, że Izba posłów musi 
do końca marca uchwalić kontyngent rekruta 
i ewentualni 3 ustaw-ę bankową, jeżeli załatwio
ną będzie do tegc czasu przez Sejm węgierski, 
to nadzieja rychłego załatwienia budżetu s t a j e  
s i ę  c o r a z  n i n i e j s z ą ,  tem bardziej, że w 
lutym mało będzie posiedzeń komisyj, ze wzglę
du na obra ly  delegacyjne, które również utru
dniają sytuacyę z powodu nadzwyczajnych k-e- 
dytów wojskowych. - - - -

W  głosach prasy dzisiejszej widać ogromne 
n i e z a d o w o l e n i e  z p o w o d u  t y c h  żą
dań w o j s k o w y c h

Dzienniki podnoszą, że z a r z ą d  w o j s k o  
wy nie stara się już o utrzymanie wielkomo
carstwowego stanowiska monarchii, ale popadł 
wprost w szar megalomanii. Jeżeli się bliżej 
przypatrzymy budżetowi wojskowemu, to zoba
czymy różne niespodzianki, tak że podwyższenie 
wyaatkow, w r b. wynoszące przeszło 100 mi
lionów, oznacza zarazem takie- same lub jeszcze 
większe podwyższenie w latach następnych. — 
W  r. b. wstawi, no do budżetu 800.000 koron 
na repetyery. Okazuje się jednak tymczasem, 
że suma ta jest tylko ooczątkiem wyaatku, wy
noszącego 34 i pół miliona kor., który ma być

pokryty w roku przyszłym, a pizeznaczony jest 
nr zaknpno karabinów, amumcyi itd.

Dzionuiki wyiażają więc zdziwienie, że obu
stronni ministrowie skarbu nie założyli swego 
„■Veto“ przeciw tym nadmiernym żądaniom ad- 
ministracj i wojskuwej i marynarki. Do budżetu 
wstaw: cno też pozycyę na dwuletnią służbę woj
skową, która jeszcze nie jest uchwaloną. Tru
dno zatem przewidzieć, kiedy ustawa ta będzie 
uchwalona ze względu na niepewne stosunki 
parlamentarne na Węgrzech i w Austryi.

Partya chrześcijańsko-socyalna stara się pro- 
waazić dalej k a m p e n i ę  p r z e c i w  m i n i 
s t r o w i  w o j n y ,  Schoenaichowi, którego z ja l 
cza od szereg a lat.

PrzsrlieKc zniesieniu egzaminom 
■ inteligent#

Według obowiązującej dotycnczas w Austryi 
ustawy wojskowej, mogą młodzi ludzie, którym 
okoliczności nm pozwoliły ukończyć szkoły śre
dniej ruD innego jakiego, ze szkołą średnią ró
wnouprawnionego zakładu i przez to uzyskać 
uprawnienia do jednorocznej służby wojskowej, 
brak ten zastąpić przez zaanie osobnego egza 
minu, tak zwanego „IntelligonzpriifuDg**. Egza 
min taki zdaje się przed osobną, mięszaną ko
misją, złożoną z wyższego oficera generatnego 
sztaDu, trzech proresorów szkół średnicn i trzech 
oficerów Przepis ten posiada wielkie znaczenie 
zwłaszcza dia młodzieży, poświęcającej się tak 
zw. zawodom praktycznym, handlowemu i prze
mysłowemu. Z tych znaczna część opuszcza 
szkory średnie już po ukończeniu 4 do 6 klas, 
aby następnie przyswoić sobie teoretyczne wy 
kształcenie jednej ze szkół handlowych, z któ 
rycli, jak wiadomo, nie wszystkie dają upraw- 
men.e do jednorocznej służby wojskowej, lnte 
ligenfcuiejsi z pośród ich absolwentów, ambit
niejsi i pilniejsi mogli więc dotychczas, uzupeł
niwszy braki swego wyksziałcenia czy to przez 
studyum domowe, czy też przez uczęszczanie na 
istniejące w każdem niemal większem mieście 
odpowiednie szkoły pomocnicza, uchronić się od 
służby trzechletniej. A służba ta jest rzeczywi
ście zbyt długą dla młodego kupca i przemy- 
słov'ce i odrywe go od zajęć zawodowych wła
śnie w czasie, w którym powinni stworzyć so
bie podstawy do późniejszej kary ery. To samo 
zresztą można powiedzieć o adeptach innych 
praktycznych zawodów. ' —

Nie trudno też napotkać we wszystkich za
wodach ludzi, którzy w ten sposób osiągnęli 
prawo ao jednoroeżnej służby, a mimo to, nawet 
w swej służbie wojskowej doszli do tych samych 
rezultatów, jakie osiągnęli jednorocztr z prawi
dłową maturą.

To też dziwić się nie meżna, że zamiar rzą
du zniesienia egzaminów inteligencyi wywołał 
w kołach handlowych, przemysłowych i rolni
czych wielkie niezadowolenie i zaniepokojenie 
A zamiar ten przybiał już realne kształty, po
nieważ nowa ustawa wojskowa egzamina takie 
z no s i .  Młodzież tych zawedow czuje się refor
mą tą wprost pokrzywdzoną — i to słusznie zu
pełnie. Możliwość osiągnięcia prawa do jedno
rocznej służby była dla niej dotychczas niejako 
premią za usilne starania w kierunku rozsze

rzenia swego wykształcenia. I tę nagrodę rząd, 
obeeme odebrać jej zamierza.

Z jakiej przyczyny i racyi. trudno aooiec. Dla 
administracyi wojskowej ooojętnem przecież być 
powinno, w jaki sposÓD młodzież zdobywa sobie 
prawo do jednorocznej służby, byle wy laganj 
dla niej stopień wiedzy naprawdę posiadała. 
A nawet, gdyby nie wszyscy z tych, którzy ao- 
szl: do tego przez tak zw. „IntelLgenzprufang1 
nadawali się później na oficerów, to wojskowość 
tylko zadowolona być może, jeśli w ten sposób 
powiększy zastęp inteligentnych podoficerów.

To też sfery handlowe i przemysłowe zwra
cają się dziś do p e s i ó w ,  ażeby przy o madach 
nad nową ustawą wojskową nie dopuścili dc zm 3- 
siema tych egzaminów. O to samo starają się 
właściciele kilkunastu istniejących w Austryi 
szkół, przyspasabiających młodzież fio tego egza
minu. I oni, a niemniej udzielający iekcyj przj 
tych szkołach nauczyciele, byliby przez zamie 
rzoną przez rząd reformę pokrzywdzeni. Siara 
nia te zasługują i zeczyw.ście na poparcie zi 
strony parlamentu.

KrczU lispcKoleiiio Rocyi.
Stolypiu Rosyę uspokoił rzeczywiście. Ęrzyja 

ciele wolności Rosji! poenszają się wnrawdzie 
tem, że spouój ten jest tylko pozorny. Niemniej 
jednak z drugiej strony jest faktem niewątpli
wym, że wszystkie silniejsze organizacje rewo
lucyjne zostały doszczętnie rozbite, i że czego 
nie dokonał teror rządowy, to dokończyła stra 
szliwa demoralizacja i powszechny upadek du
cha, spowodowany wykryciem stałej prowoka
cji i szpiegostwa w najważniejszych., najwyż
szych centrach rewolucyjnych. Czy Więc Aosya 
jest spokojna aż do dna, czy też tylko na jńerz 
chu — jest to kwestyą obojętną wodoc niewąt
pliwego faktu, że dzisiaj już niema w społeczeń
stwie rosyjskiem żadnych czynników, któ.eby 
miaiy dość moralnej i materyalnej s i ły  do kon
tynuowania akcyi rewolncy-nej. — Na tym też 
fakcit polega też właściwie całe uspokojenie 
Rosy..

Rząd carski osiągnął je atoli Dynaimniej nie
drodze usuwania powmdow niezadowolenia po

wszechnego, nie w drodze urzeczywistniali a sy
stematycznego niezbędnych reform, lecz środka 
mi czysto mechanicznemi przez proste e t i n  i 
n o w a n i e  żywńołów rewolucyjnych ze spełe 
czeństwa, lub ceż przez konsekwentne demora
lizowanie icn i niweczenie ich hanu duchowego 
Pot ieważ zaś żywioły rewolucyjne w pańsiwit 
takiem, -‘ak Rosya, są w ogromnej większości 
swojej najcenniejszemu czynnikami życia społe
cznego, • reprezentują bowiem wrażliwość i su
mienie społeczeństw?, przeto łatwo zrozumieć, 
jak straszne szaody wyrządził społeczeństwu 
rosyjskiemu i jak je ogromnie moralnie i D s y - 
chicznie zubożył ten systerr uspakajaniu, go, 
który polegał wyłącznie na eliminowania owych 
właśnie żywiołów lub ich demoralizowaniu.

Można powiedzieć, że Rosya uspokojoną zo 
stała w drodze dohoru w s t e c z n e g o ,  t. j. 
przez kultywowanie czynników społecznie ujem
nych, wstecznych, przy równoczesnem niszcze
ni u lub tłumieniu czynników społecznie dodat
nich, rozwojowych. W  jakich zaś rozmiarach 
dokonał się ten dobór wsteczny, który niewąt

2 F R Z łD  STU L A T Y
(Styczeń 1811-1911).

I zod stu laty!... Wiek Napoleona Ci, cesarza 
reńsk°Û ,  któl& włoskiego, protektora Ligi 
, „ * e.J . ftd. Świat dziwów i niezwykłości — 
prt ' r Łj?/ nowożytny bóg wojny stał u szczytu 

‘ochy zabraDe. napież upokorzony, 
“t>a świętego imperyum rzymskiego ręką Na- 

ioi)v°Ua in* ,zawsze zamknięta, Prusy żyjące 
J . z łassi tyiko, Austrya żyjąca wprawdzie, 
aie zflruzKofearm i pamiętająca wczora. prawie 

■t.owrne warunki pokoju przez Bouapartego 
z pałacu... w Scnąnbrunuie, pomna, że ratowała 
swoją pozycyę oddaniem Korsykaninowi Maryi 
Ludwiki za żonę, Anglia, uparta i nieugięta, 
®ie poddała się dotąd; ale system t. zw. konty- 

en alnej blokady, palenie towarów angielskich 
ł wT W« CM* e  Da kontynent Eui opy, sta- 

hię coraz dla niej uriążliwszemi, teui bar- 
Uej, gdy kłopoty angielskiego państwa wikłały 

 ̂ Ł powodu ciężkiej choroby króla Jerzego III. 
Rósł Napoleon z dnia na dzień, czekając na 

upragnione zdarzenie, które przez całą prasę 
kontynentu przyjęte było, je ko najpiękniejsze 
pełnienie nadziei Francyi i świata. Zdarzeniem 
tem r.uło być urodziny króla rzymskiego, syna 
-apoleona. Wielki władca Francuzów i „dwu- 

< ^ stu  luJuw“ dysponował Europą. Całj za- 
chód był jeg{ łapem, tak jak wschód w myśl 

jckieg* układa pozostawał w ręku Aleksau- 
ara, cara R. Y/prawdzie jeszcze w tyin roku 

ne “kończyła się ostatecznie i trwała 
w dalszym ciągu kat i parna hiszpańska, jedna 
z najmeprzezorniejszycb, na jaką targnął się 
Wszechwładny geniusz: wprawdzie powoluuść, o 
llf uie uległość, wobec twórcy no\ rożytnego će-. 
zaryzmu militarnego, nie wszędzie dostai’ cznie 
oyła ufundowana, skoro sam brat cesarski, Lu 

0̂Jciec Napoleuna. III) za niestosowanie 
rot -^temu kontynentalnego postradał ko- 

a królestwo jego zaokrągliło granice wiel

ki i Francji, lecz mimo to potulną była Europa 
i słuchała jeśli nie z czcią, to z uczuciem przy
musowego milczenia, obawy i posłuszeństwa o- 
rędzia, czyli jak u nas wtedy pisano, „wyroku" 
erfurckiego z października 1808 r. adresowane
go do króla Arglii, a podpisanego przez panów 
kontynentu: Napoleona i Aleksandra. Orędzie 
to występuje jako „vox populi**, lecz także jako 
„vox Dei“ i dowodzi niewątpliwie, do czego na
wykła wówczas Europa.

„Łączemy się dla proszenia W. k. Mości, 
(króla ang.) abyś głosu ludzkiego usłuchał, a 
kazał namiętnościom umilknąć (t. j. upokorzył 
się przed Napoleonem), starał się w  chęci osią
gnięcia tugo cela o pogodzenia wszystkich in
teresów, zabezpieczenie przez to wszystkich 
mocarstw istniejących i zapewnienie szczęśli
wości Europy, tudzież tego pokolenia, na któ
rego czele postawiła nas Opatrzność.

Podpisano: Na oulcon. Aleksander. 
Prasa ówczesna pozostawała pod urokiem 

Napoleońskiej doby. Jeśli obca pisała niejedno 
krotnie wbrew swemu przekonaniu, to nasza, 
pc s k a ,  nie okłamyymła ani czytelników, ani 
siebie, oddając ciało i duszę całą swemu — tak 
■>ez wyjątku prawia wierzono — zbawcy i do 
brwuzj icy. Drobiazgowo notowano wszelkie 
szczegóły z życia Francyi; podawano do wiado- 
n uści ogólnej protokóły z posiedzeń Senatu, 
Izb municypal ycb, lub Rady stanu Francy; 
bo one wyi ża y nie ęześć już, ale ubóstwieni- 
Napoleona I. Prywatne listy nawet wchodziły 
w repertuar prowadzenia dzienników, o ile wią
zały się czemkolwiek z wielkiem imieniem zdo
bywcy. Śmiało rzec można, że poza wydarzenia
mi politycznemi Europy, tj. czynami Napoleona 
i poza zmianami, jakie ten twórca nowożytnej 
godności cesarskiej na zachodzie własnov olnie 
przeprowadził, wreszcie poza stośun .ami, które 
rozwinęły się’na tle cęząrjzmu XIX r., prasa 
nasza nie istniała. Dodatki tylko do poszcze
gólnych numerów zapiszą wiadomostki o no
wych kancelaryacb geometry itp., o jakimś ru
chu księgarskim, albo o przyjeździe artysty, 
który otwiera „gabinet woskowy ch figur" czyli

„fantasmayorycsne reprezentacje". I to była 
niejako część nieurzędowa n. p. „Gazety Kra
kowskiej".

Tak dalece interesowano się każdą drobnostką 
z życia cesarza Napoleona i jego żony, mającej 
obdarzyć Francję jUż za 3 miesiące dziedzicem 
„najpotężniejszej i najdostojniejszej" dyna- 
styi, —  a interesowano się, wiemy o tem skąd
inąd, jak najszczerz — widać choćby z ta
kiej notatki „Gaz. Krak." z dnia 2 stycznm 
1811 roku:

„Onegday y południe przeieżdżali się Nay- 
iaśnieisi Cesarstwo po lasku Bulońskim (w Pa
ryżu). Przed powozem Cesarstwa iecnało kilka 
•iowozów, a za powozem oddział grenadyerów 
ounych Jechali wolno, ażeby mieszkańcy przy

patrzyć im się mogli".
Takie same retacye powtarzały się z dnia na 

dziań o licznej rodzinie Naooleona, i o dyna- 
styach Europy, jemu oddanych.

Ważną rubrykę yiaaomości dziennikarskich, 
tworzą wyroki (zarządzeni i) władz krajowych 
tj. miciisteryów przedewszystkiem. K r a k ó w  
należał wówczas (od r. 1809) do W. Ks. War
szewskiego, którey dziedzicem był król saski, 
Fryderyk August. Była to Dostać, którą kon 
stytucya 3 maja, tj. ustawa rządowa z dnia 3 
mają 1791 roku, naznaczyła na dzieazice tre- 
nu polskiego po Stauisiawie A uguście Ponia
towskim.

Wyroki wspomniane znaj'dują się a naczel- 
nem w „Gazeci“ K.ak." mi?.jscu. Odni zą s.ę 
one do całokształtu życia państwowego. ^ szyst- 
kie zaczynają się formułą imianną: „Frederyk 
August, z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War
szawski etc. etc.... postanowiliśmy stanowiemy", 
kończą się kontrasygnatami ministrów odno
śnych gałęzi władzy i podpisem ministra sekre
tarza stanu Stanisława Brezy. Z rozporządzeń 
styczniowych, godnym będzie przypomnienia 
„wyrok z dnia.1 7  grudnia 1810, ogłoszony w 
, Gazecic Krak. dopiero dnia 23 stycznia, do
tyczący ustanowienia D y r e k c y i E d u k a c y i  
N a r o d o w e j ,  poddanej pod juryzdykcyę mi
nistra spraw wewnętrznych. Rozporządzenie to

regulujo sprawy wizytacji szkół t. zw. oho 
wiązkowych, ustala układanie ksiąg elementar
nych, itp. Dyrektor Edukacyi Narodowej speł
niać ma „bezpośrednią władzę i zwlerzcune za
rządzanie wszyotkiemi Szkołami, Konwiktami i 
Pensyaun oboiey płci" — dozór nad publiczne- 
mi bibliotekami. Szczególną pieczą powinieL 
otoczyć szkoły elementarne, miejskie i wiejskie 
Porinier starać się o wydatny ich wzrost, o 
„ułatwienie wszelkich środków do rozmnożenia 
(ich)".

Do troskliwych dowodów pieczołowitości Fry
deryka Augusta (mówiącego po polsku) należy 
zarządzenie z ania 19 grudnia, ogłoszone w dniu 
27 stycznia 1811 roku. Mimo, iż skarb Księ
stwa Warszawskiego nie był obfity (wobec zo 
bowiązań dla Napoleona) przecież, gdy w tym 
czasie odczuwać się aawał niedostatek ogólny, 
ogłasza dekret Fryderyka Augusta szerokie 
zwolnienie „mieszkańców Xięsł,wa Nas *eg< War
szawskiego" od publicznych opłat (f datków), 
bądź też zmniejszenie znaczne c ięż a tć  r ic łąt
kowych. Troskliwe byłj naprawdę ówczesne rzą
dy w drobnem księstwie warszaw skiem, k 5re 
jeszcze ie zdołaio się otrząść z darowizny- Na 
poleonŁ (t J w. sura bajońskich)*), a ktorege 
iiudżec coroczny obci *żała znaczna kwota na 
rinię, w kraju i przy Napoljon e. A no wszyst

ka j„_nak były to czasy ni tak „drogie". Oto, 
co o budżecie Fi cncyi, wydającej przecież zna
cznie więcej od Księstwa Warszawskiego, czy
tamy w „wyroku" Napoleona z 29 grudnia 1810 r. 
wydanym w pałacu Tuilleries.

„*W czasie pokoin potrzeby Nasze wynoszą 
tyli i 600 milionów fr., w czasie wojny mor
skiej (z Anglią) dochodzą do 900 mil., a w kry-

a tadem z roku 1807 stal się Napoleon wła
ścicielem sum, które rząd pruski pożyczył * na hi
poteki obywatelom ziemskim poiskim w sumie 48 
milionów franków. LAładem w Bajonnnie „daro
wał" Napo^on Polsce tę sumę za 20 milionów 
gotówki. Rząd Księstwa Warszawskiego musiał 
owe miliony zapłacić, a nic prawie nie AciągLął 
od niewypłacalnych dłntników.

tycznych i nadzwyczajnych okolicznościach... 
wyniosłyby ao 1100  milionów*.

Porównać tylko ten „wyjątkowy" mniard 
wydatków — z budżetem np. dzisie jszi • Au
stryi!

W jakimś małym zakątka każdego numeru 
dziennika znajdziemy prawdziwe wiadomości. 
Dowiemy się tedy, że w „twierdzy William w 
Bengalu musiano zaostrzyć ustawę przeciw pa
lenic się kobiet, gdyż w przeciągu 6 m.esięcy 
spaliło sir w  okolicy 30 mil angielskich 116 
kobiet!" Wiadomości podobne traktowano na 
równi prawie z innemi poważniejszego charak
teru, w które jednak wówczas mkt nie wie
rzył i wierzyć nie chciał I tak na przykład w 
korespondencyi niemieckiej z „Augsburga" z dn. 
4 stycznia do „Monitora" czytamy takie, ma 
jące się za rok sprawdzić proroctwa:

„Rozpuszczono tu pogłoskę, iż międz- Frań* 
cyą i Rossyą pewnie do woyny przyydzie. — 
Lecz gdy uc chodzimy źród ła  tey pogłoski, znay 
duiemy ią iedynie w listach i pismach Angiel
skich. Celem fałszywej tey trwogi iest, ażeby 
odwrócić Turcyą od zawarcia pokoju z Rossyą 
i zabawić publiczne mniemanie w Londynie 
przez nadejście tey wiadomości z Niemiec."

Korespondent uważa treść tej notatki za 
"wykły fortel i  manewr rządu angielskiego — 
„Mimsteryum angielskie użyło już nie raz po
dobnego obrotu i często mu się udawał." Tym
czasem ^między F ran c ją  i Rosyą zaczęły się 
rysować dysonanse i „miszmaszc", giównie 
z powodu zaborów Napoleona, a więc z powo
du zajęcia Holandyi i brzegów niemieckich aż 
po Hamburg i Lubekę, co naruszyło „siatus 
quo“ z roku 1807 — 8. Na razie jeanalr pano
wała w Europie cisza, która pozwoliła Napoleo
nowi dożyć najprzyjemniejszej w jego życiu 
cesarskiem chwili, to jest uiodzenia s:ę następ
cy „wielkiej dynastyi i  tronu". W . Hor.
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Jiwie przetrwa dzisiejszą generacyę, można prze
konać się z bardzo sumiennie zestawione,, przez 
pisarza rosyjskiego Wentina statystyki repre- 
syj politycznych za cały pięciolelr okres „kon
stytucji'1 rosyjskiej, t. j. od dnia 17 pazdzier 
nika 1905 rokn, do końca roku 1901. Wyjmu
jemy z tej strasznej statystyki szeregi okrop 
nych cyfr.

Otóż w konstytuuj jnem pięcioleciu reroru 
rządowego wydały sądy rosyjskie wojskowe 
cywilne 37 620 wyroków w sprawach polity cz
nych, wśród których 5.735 opiewało na k a r ę  
b m i a r c i, a 3.615 zostało rzeczy wiście wy k o  
n&nych.  Równocześnie za zuiodnie popolite 
zasądzono na ś m i e r ć  1.257 osób, z czego stra
cono 726.

Wyroki, opiewające na łagodniejsze kary, niż 
Kara śmierci, przedstawiały się następująco:

Na zwyczajne więzienie skazano 2.485 osób

K r o n i k a .
W r a k ó w ,  27

„ więzienie w twierdzy . , . 4.249 „
„ ciężkie więzienie 9.218 „
„ bataliony dyscyplinarne , , 1.292 „
„ roty areszianckie . . 4.144 ,„
„ w y g n a n ie ............V " . 1857 „
„ ciężkie roboty 8.640 „
Wszystkie te cyfry odncszą się tylko do 

Skazanych formalnie przez sądy. Równocześnie 
jednak a d m i n i s t r a c j a  sama karała więzie
niem Inb zesłaniem, a nawet ś m i e r c i ą  dzie
siątki tysięcy ludzi, których spisy byty zawsze 
bsrdzo niedokładne. Nie wliczono tu także ty
sięcy tych, którzy łatami całemi przebywali w 
więzieniach śledczych. Dlatego o ruzmiarach te
rom rządowego jeszcze lensze pojęcie mz po
wyższa tablica daje ‘ następująca statystyka 
więźniów państwa rosyjskiego.

1897 — 77.255 więźniów
1898— 84.676 „
1899— 86.862 „
1900— 65.857
1901— 84.632
1902— 89.889 „

~ 1903 — 96.005
1904— 91.720 „
1905— 85.184
1906— 111.403 „ «.<
1907 —138.500
1908—166.064 „
1909 —181.241 „

Co do roKu 1910, to ofmyalnych danych o 
. liczbie więźniów brak jeszcze dotychczas. Jedna

kowoż na początku roku 1910 główny zarząd 
więzienny liczył się z możliwością 290.U00 wię
źniów, która to cyfra, m;rro uspokojenia, jest 
raczej za mała, niż za wielka. Z powyższego 
zestawienia widać, że omrzymi wzrost liczby 
więźniów od roku 1905 musi być zaliczony wy
łącznie niemal na konto więźniów politycznych, 
których liczba przekiaeza obecnie znaczne 
vjirę 200.0C0. Armia ta wzrośnie jeszcze bar

d z ie j , jeżeli doliczymy do niej 22.568 osób ska-, 
zanych na deportację na Syberyi w drodze 
administracyjnej.

Najstraszniejsze jednak, a zarazem najwy
mowniejsze są cyfry oduoazące się do k a- 
t o r g i  (3.640 osób) i do k a r y  ś m i e r c i  
(5.735 osób) z których ułaskawienie nawer 
prowadzi z regały znowu do — katorgi. Szu
bienica stała się symbolem okresu konstytucyj
nego. Mikołaj zas JI jest dzisiaj obok Iwana 
Groźnego najkrwawszym carem rosyjskim. Do
wodzą tego następujące cyfry. Zla rządów naj
bardziej despotycznego Mikołaja 1 (1826—1855; 
wydano w ogólnej samie 364 wyroków śmierci 
z c?;ego 47 wykonano. Podczas pierwszych 
dwóch dziesięcioleci liberalnych rządów Ale
ksandra II zapadło 31 wyroków śm>erci, z cze
go wykonano 17. W latach późniejszych rozwój 
akcyi terorystyczno rewolucyjnej spowodował 
również wzrost represyj, który unaocznia nam 
następujące zestawienie:

Ogólnie Z tego politycze.
Lata

1675—80 
L8L1 - 8Ó 
1866—90 
1891—95 
1896- 900 
191.1 do 17 paźdz.

1905
17 lażdz. 1905 do 

17 paidz.-1910
Podczas całego ośmdziesięc-oletuiego okresu 

historyi rosyjskiej od powstania Dekabrystów 
(1825j az do dnia manifestu konstytucyjnego 
i i  7 paźdz. 1905) zapadło w Rosyi luOb wyro
ków śmierci, z czego wykonane 525. W tem 
było politycznych 525 skazanych, a 192 stra- 
cmych. Natomiast w okresie konstytucyjnym 
w samym roku 1908 skazano na śmierć 2565 
osób, a stracono 1340L  

Ale wszystkie te cyiry mimo całej ich okrop
ności, nie dają bynajmniej pojęcia o rozmio- 
racb teruru rządowego. Wedle bardzo ostroż
nych obliczeń pisma „Pitreronr, podczas tłu
mienia rozruchów ulicznych w starciach z re
wolucjonistami z a b i t o  w ciągu jednego roku 
konstytucyjnego 1905 — o nie mniej niż 26.000 
osób, a 31.000 ciężko poraniono. Do tego zaś 
niu wliczono jeszcze ofiar rozmaitych ekspedy- 
cyj karnych, z których na przykład ekspedy
cja nadbałtycka w ciągu dwócu miesięcy swo- 
j. j działalności powiesiła i rozstrzelała oez są
du 959 osób. Do środku w stosowanych przez 
rząd rosyjski w celu zwalczenia rewolucji, za
liczyć wreszcie należy pogromy zydób. W  cza
sie od października 1905 do września 1906 
wskutek pogromów fycn tych poniosło straty 
materyame przeszło 214.000 żydów na łączną 
sumę przeszło 66 mil.onów rubli, oprócz tego 
przeszło 1000 zabitych i kilkanaście tysięcy 
ciężej i lżej rannych!

Dodajemy dla uzupełnieu.a oDrazu, że w 
okresie konstytucyjnym zamknięto 1270 dzien
ników i wydawnictw peryoaycznych, z czego 
1046 w drodze administracyjnej, a będziemy 
mieli pewne pojęcie o cenie, za którą „Uspo
kojono" Rosyę po to, aby rodzina flolstein- 
Gottoi pów-Romacj wych i jej otoczenie mogły 
dalei — spokojnie „panować11.

Celem tkregaiowania nak.aću pro
simy o możliwie najwcioinlfijac na
desłanie prenumeraty,

Wy roii. ów Bt.a- v gro stra
amierci ceń tów ceń

111 126 67 ' 53
111 77 51 13
3 32 92 18 13

48 48 — • —
88 78 33 24

93 40 69 25

6992 3741 5735 3t>15

stycznia,

Posiedzenie komitetu w sprawie elektrowni
Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta Leo od 
było się posiedzenie komitetu w sprawie elektrowni 
miejskiej, na którym jmawis.no w dalszym eiągn 
rozszerzenie elektrowni miej'skięi, względnie budo 
wę nowej. Ponieważ wybór miejsca pod elektrow
nię zależy od połączeń kolejowych, komitet 3pe- 
cyalnie dla tej kwesuyi wybrał referentom radcę 
miejskiego MaywaKa. Palej rozstrzygnięto ofertę 
na zakupno dalszych maszyn dla elektrowni miej
sklej. . — -

Sprzedaż ntię^h amsntyńekiego w Krakowie.
Sprzed, z mięsa argentyńskiego dziś, jako w dnia 
postu, bardzo osłabła. Jak  się dowiadujemy, nożu 
stało do rprzedaży jaszcze 9 ćwierci i przypuszczać 
można, że jutro reszta mięBa będzie rozkupiona. 
Tak więc w przeciąga niespełna dwóch tygodni 15 
tysięcy klg. mięsa argentyńskiego rozsprzedano w 
Krakowie. Wouec ^ego wyFad« przeszło 1000 klg. 
na jeden dzień, mimo, że nie znać było t a t  wiel
kiego u c h u  przy sprzedaży tego mięsa.

Bal ogelno-akademicki na dochód Tow. Wzuj. 
Pom. U. U. J., który odbędzie się 31 b. m, w sali 
Sali Starego Teatru, zapowiada jednę z najlepszych 
zabaw karnawałowych. Liczne grono pań gospodyń 
krząta się około jego uświetniania, przygotowują! 
między innemi gustowne kokardki kotylionowe. 
Karnety imitować będą indeksy starej Wszechnicy 
Jagiellońskiej. Zaproszenia i bilety (wstępu i ni 
gsieryę) wydaje komitet w kasie Starego teatru 
codziennie od 1 0  do 11  rano i od 2 do 4  po do- 
ładnin.

Łaskawe naddatki przyjmuje p, Bomlan Jaro- 
chowski, Graniczna 9, parter.

Wielka zabawa karnawałowa. Jedną z naj
ruchliwszych zabaw w bieżącym karnawaie będzie 
niezawodtie zabawa drukarzy krakowskich, urzą
dzona w dniu 28 b. m., w obu -salach „Sokoła* 
Krakowskiego, ne pomnożenie funduszów własnego 
domu drnaarzy. Za u a wy te mają już ustaloną mar
kę i cieszą się zawsze liczną frekwencyą publi
czności. Komitet dokłada starań, aby zabawa i w 
tym roku wypauła ja s  najświetniej..

Bal służoy m iejskiej, od trzech la t istniejące 
Towarzystwo wzajemnej pomocy służby miejskiej, 
którego celo wyłącznie hnmauitarne, jaz  niesienie 
pomocy lekarskiej, lekarstw, zapomóg w czasie cho
roby, wreszczie pogrzeby zmarłych członków 1 ich 
rodzin, pragnie także przyjść z pomccą wdowom 
i skrętom po zmarłych członkach Towarzystwa, 
które przez gminę pensyą wdowią nie mogą być 
zaopatrzone Towarzystwo, pragnąc utworzyć fundusz 
wdowi, urządza w dniu 1 lutego b, r, bai w wiel
kiej sali Sokoła, ufne, że ogół obywateli i miesz
kańców miasta Krakowa poprze Towarzystwo w je
go humanitarnycn celach.

Bul w Podgórzu na rz3cz ochronki i bursy 
gimnazyalnej odbędzie się w sali Rady miastu Pod
górza dnia 1 lutego. Bardzo czynny komitet stara 
się usilnie, ażeby zabawa wypadła świetnie. Zapro
szenia wydaje apteka p. Karola Laczki w Pod
górzu.

Spis ludności w Podgórzu. Wczoraj ukończono 
ogólny spi3 ludności miasta Podgórza i obliczono 
w przybliżenia, że ludność Podgórza w dnia 1 b. 
m. 1911 r. Pczyła 21.900 głów, nie wliczając w to 
wojska, stojącego garnizonem w tem mieście.

Sińierć pod kOiumi pociągu. Wczoraj koło go-
(fzlny lO  wietwAt bbwII toram y x» m Pła«mo-
wa do Podgórza Józef Koliński, konduktor Kolejo
wy. U wylotu ulicy Dąbrowskiego wpadł na niego 
pociąg idący do Kranowa i zmiażdżył mu zupełnie 
głowę i lewą rękę Przechodzący tamtędy budnik 
kolejowy znalazł jnż martwe zwłoui Kolińskiego. 
Zawiadomiono żandarmeryę i pońcyę, która o goaz. 
11 w nocy przybyła na miejsce wypadku. Po spi
sania protokoła odwieziono zwłoki do kostnicy w 
Podgórzu. '

Podejrzany ptaszek. Dziś rano aresztowano 
23-letniego Maksymiliana Tuleję, który mieszkał 
w jednym z domów gościnnych pod nazwiskiem 
Józefa Giezynshiego z Poznania. Aresztowany tio- 
maczy się, że uciekł przed wojskiem z Poznania 
Jak  początkowe śledztwo okazało, Tuleja był Ka
rany za oszustwo. Pożyczał także książki w biblio
tece Jagiellońskiej pod nazwiskiem francuskiem 1 
przedstawiał się jako Francuz. Zda] 3 się, że pc.i- 
cya ma tn do czynienia z bardzo podejrzanym pta
szkiem.

Włamanie Wczoraj w nocy włamali się niezna
ni sprawcy do skl pu ubrań Steruberga przy uiicy 
Grodzkiej L 8, gdzie, splądrowawszy magazyn 
skradli większą ilość ubrań. Właściciel skiadu na 
razie nie umie podać wysoko&ń szkody, jaką po
niósł wssutek włamania.

Małoletni OSZUsCI. Wczoraj przyszeł do adjunkta 
kolei północnej p. M., 14-letni Józef Zając i prze
dłożył mu rachunek firmy „Laktol", razem z kwi
tem płatnym. Pan H, poznał, że kwit jest sfałszo
wany i kazał aresztować maKgo oszusta. Zając 
tłom»czy się w śledzie, że namówił go do togo 
13-letni Jan  Puchała, obiecując mu część pieniędzy.

A O m a n i s i f a c y a

Prasa niemiecka w Galicyi. Jak wiadomo, już
rok piąty wcńo-L.i w Galicji organ tutej.-zych 
Niemców: „Deutsche3 Yo ksblatt fur Galiciun*.
Relakcya do Nowego Beku znajdowała się w Bia
łej. Obecnie dwutygodnik ten zamien oao na tygo
dnik, a redakcję przeniesiono do Lwowa. Pismo to 
drukuje się drukarni Eicheloerga we Lwowie. 
Głowa mi współpracownikami ps ma  są n a u c z y 
c i e l e  n i e m i e c k i c h  s z k ó ł  w G a l i c y  i. Ślą
ski „Nordmark" d ije  rocznie znaczną subwencję 
na to pismo.

Nadużycia przy spis!e ludności. 2 'Witkowie
piszą nam:

Dnia 22 bm. odbył się tutaj wlelk1 wiec polski 
w sprawie nadużyć przy spisie ludności. Przewo
dniczył p. Stówie-, nauczyciel z Mor. Ostrawy, re
ferował p. Bzepecki z Krakowa. Mówca podniósł, 
że w Witkowicach dzięki nadużyciom utracili Po
lacy 5000 dusz Na wniosek p. Swieżewskiego 
z Pol. Ostrawy uchwalono rezolacyę, protestując 
przeciwko dokonanym nadużyciom spisowym i wzy
wają właize do sprostowań.a, względnie do unie
ważnienia spisów ludności. Taki sam wiec i z tym 
sanym porządkiem dziennym odbył się w Mor. 
Ostrawie w domu polskim. Przewodniczył dyrektor 
p .  Wojnaiowski, referowali pp. Bzepecki i dr 
Seidl.

Pogrzeb s. p. dra Stratila. Z Opawy donoszą: 
We środę po południu odbył się w Opawie pogrzeb 
ś. p. dr. Fr. StraM.a, posła na Sejm śląc-i i członka 
Wydziału krajowego, przy udziale tłumów pu
bliczności i gości z całego Śląska l Moraw. Nad

g.oDcm pi „omawiali 'wiceprezydent Rady panetwa, 
poseł Zazworka, były minister Żaczek a Imieniem 
sejmowych polsk!ch posłów Ir Jan Michejda. Miejsce 
w Wydziale krajowym w Opawie po ś. p. dfl Stra- 
tilu zajmie obecnie poseł dr Michejda, dotychczas 
zastępca członka.

Oświęcim, VBezrząd w szkolnictwie). Krzywdy, 
których doznają nauczyciele szkół ludowych tutej 
szego powiatu i zaniedbanie szkół doszły już do 
kresa, który musi oburzyć najcierpliwszych i przy' 
zwyczajonych najzupełniej do stosunków... galicyj 
ekich. Od dnia lipea 1910 istnieje przy Maro 
stwie tutojszem okręgowa Bada szkolni, mająca 
załatwiać sprawy szkolnictwa ludowego w tym — 
jak wiadomo — nowo utworzonym powiecie. Do 
tej Bady szkolnej należą dotąd... ck. starosta 1 ck. 
insDektor szkolny. Oca.yw ście starosta, któremu 
zresztą nie odmawiamy dobrych chęci, nie ma ani 
czi su, ani możności załatwiania spraw szkolnych, 
zaś działalność Inspektora można scharakteiyzowuć 
słowami; „Boże zm.łnj się“.

Krajowa Bada szkolna nie zatwierazua oztonuów 
tatejszej Łady szkolnej okręgowej, więc też in
spektor, niczem i przez nikogo nie krępowany, 
trzyma uię zasady „laisser faire, laiaser aller“. 
Nauczyciele bezskutecznie czekają ns podwyższenie 
płac i przyznanie dodaokow pięcioletnich,' gdyż nie 
ma nikogo, ktoby o tych sprawach wypracował rê  
ferafy. Dokądże tak oędzie ? Czyż po upływie pół 
roku nie można było ukonstytuować okręgowej 
Rady szkolnej ?. Nauczyciele tut6jsi, pozbawieni 
zupełnie opieid ze strony właściwych władz, dotkli
wie odczuwający swoje pokrzywdzenie i zaniedba
nie szkół, podnoszą na tej drodze publicznie głos, 
który chyba dotrze do Lwowa i położy kref anar
chii w szkolnictwie całego powiatu.

Jaworzno, 25 stycznia. Obywatemtwo tutejsze 
pożegnało naczelnika radcę sądu powiatowego dra 
Golika, który pc 15 latach, służby opuścił nasze 
miasto i przeniósł się do Fzeczowa, gdzie urzędujb 
jako nadradca w tamtejszym sądzie obwodowym. 
Podczas uczty pożegnalnej podniosl szczegółowo 
jego zasługi sędzia powiatowy Lizak, prezes „So
koła", wspominając nietyiko o zaletach jego jako 
urzędnika i przełożonego, lecz także podnosząc jego 
patryoiyzm i działalność w życiu puDticznem. Na
stępnie przemawiali burmistrz Broniewski, ks. dzie
kan Skoczyński, notaryosz Armatys, nadinspektor 
górniczy Kowarzyk, adwokat dr Feldman, łowczy 
Kien, nadrząćca podatkowy Klimczyk; zakończył 
zaś przemowy toastem „kochajmy się" p. sędzia 
Bribram. Następnego dnia bliżsi znajc mi odprowa
dzili p. nadradcę Golika na dworzec kolejowy.

Tarnów, 26 stycznia. (Zebranie adwokatów 1 kan
dydatów adwokackich. —  Z „8oKoła“).

Dnia 24 b. m. odbyło się, p0d przewodnictwem 
dra Salomona, zwołane przez adwokata dra Gcld- 
Lammera i dra Niomierowskiego, zebranie adwoka
tów i kandydatów adwokackich w sprawie uchwały 
wydziału Izby adwokackiej w Krakowie, odmawia
jącej wpisu na listę kandydatów adwokackich p. 
Ignacemu Basiorowi. Zebrani uchwalili rezo'ucyę, 
uznającą uchwałę wydziału Izby adwokackiej za 
niesłuszną i nieuzasadnioną, a zarazem, wyrazili 
nadzieję, że w prawnym toku instaecyi powyższa 
uchwała zostanie zmienioną. — Zarazem uchwalono 
zwołać w najbliższym czasie ponowne zobianie ce
lem zajęcia stanowiska wobec zachowania się w 
sprawie p. Ignacego Baslera członków wydziału 
Izby-.

Ruchliwe „Kółko dramatyczne" Soitoła wystawia 
w najbliższej przyszłości sztukę w 6 obrazach An- 
relefeo Urbausiiieiio tijjd ivtułem _Pod kolumną Zy
gmunta”.

Żywiec. (Nowa placówka germanizacyjaa), Spo
łeczeństwo nasze nie zdaje sobie dokładnie bprawy 
z iego, że od Śląska do powiatu bialskiego i ży
wieckiego wciska się bardzo silnie żywioł niemiec
ki ze szkodą oczywistą tubylczej naszej ludności. 
Oto powstała nowa placówka niemiecka pod Żyw
cem w Węgierskiej Górce, mianowicie prywatna 
niemiecka szkoła. Mamy przed sobą odezwę kiero
wnika tej szkoły, Ottona K r  e i s a, w której czy
tamy:

„Po długich staraniach udało się nareszci, Niem
com w Węgierskiej Górce stworzyć niemiecką pry
watną szkołę i szkoła ta  otwartą został-, z począt
kiem tego roku szkolnego. Ponieważ szkoła ta  po- 
erzeouje mateiyalnego ^oparcia, dlatego kierownictwo 
szkoły zwraca się z niemiecką prośbą o udzielenie 
jej pomocy. Przez otworzenie tu j sziioły ma.ą nie
mieckie dzieci możność -uczenia r ę w języku 
macierzystym, inaczej musiałyby chodzić do są
siedniej p o l s k i e j  szkoły, gdr.e by się polonizo
wały. Do szkoły tej chodzą tylko same d-ieci nie
mieckie (?). Wkrótce t r z e b a  będzie budować osobny
budynek szkolny, pomoc crięc j ,8,: konieczna. —  
Wszelkie przesyłki pieniężne należy nadsyłać pod 
adresem Ottona Kreisla, kierownika szkoły w W ę- 
giorskiej Górce".

Tyle odezwa. Pozwolimy sobie laaaaiyć, że 
wprawdzie w nucie w W ęgier8^ !  '-rórze jest pa
ru urzędników Niemców i kilkunastu robotników, 
których dzieci po n ’emiecku uczyiy się w sącied- 
niej polskiej szkole dostatecznie, ale szkoła me 
ma dość niemieckich dzieci, ańv mogła istnieć. 
Dlatego też urzędnicy w hucio przed zapisami do 
szkoły agitowali i teroryzowali tamtejszych po^zisn 
robotników, aby dzieci zapisali 3o tej szkoły. I  rze
czywiście znalazło s>ę niestety wielu takich, co 
pod groźbą przełożonego zapisali poiskte dzieci do 
niemieckiej szkoły-. Jest to więc szkoła wybitnie 
germanizacy jna, na naszej ziemi sztucznie stworzo
na, aby tutaj szerzyć niemiecką kulturę.

Brzozów, 26 stycznia. (Obchód patryotyczny. — 
Kurs dla gospodyń wiejskich. —  Biak kolei. —  
Starosta).

T utejszy Sokół uczynił pięknym Wieczorem rocz
nicę powstania. Po Dardzo ładnie i serdecznie wy- 
powiedziarem słowie w stępn en , odegrano „Zagrodę 
SoDkową". Amatorzy i amatorki w yw iązali się  
z ról należycie i wraz z niestrudzonym reżyserem  
druhem Feliksem zbierali zasłużone oklaski.

Otwa to tu 15 b. ra. miesięczny kurs gospodyń 
wiejskich, urządzony staraniem powiatowych zarzą
du Kółek rolniczych. Na kurs przyjęto 36 uczenie 
z różnych stron powiatu. Kurs poparty subwencyą 
Wydziału ’ krajowego prosperuje należycie i jest 
nadzieja, że przyniesie dia powiatu korzyści, pod
nosząc poziom praktycznego i teoretycznego wy- 
ksztacema dziewcząt na gospodynie wiejskie.

Jedną z najpoważniejszych trosk i potrzeb pu- 
wiatn to bras kolei. Powiat brzozowski należy bo
wiem tych kilka zaledwie powiatów politycznych 
w kraju, które pozbawione są komunikacji kolejo
wej; a powiat to nadzwyczaj zaludniony, sąsiadu
jący z pcwittami ruchliwemi, jak przemyskim, rze
szowskim, krośnieńskim i sanockim, więc też po
trzeba kolei staje się żywiołową i aktualną, od 
której zawisł dalszy, nie już rozwój, ale byt po
wiatu, Zwłaszcza kolej z Przemyśla na Dynów- 
Bizczćw-Krosco powinna być jak nairychlej prze

prowadzoną i spodziewać się należy, że posłowie 
nasi sprawę tę nałożycie poprą tam, gdzie to jest 
potrzebne.

Kierownictwo tutejszego starostwa obiął dr Ka 
roi Matz, urzędnik nadzwyczaj sumienny i ener 
giczny, który zaraz w początkach swego urzędo 
wania dal dowody jak najlepszej Intencji :

Przemyśl 24 stycznia. (Z rnchu muzycznego 
Dwie nowe fabryki).

W  sobotę 21 b. m. odbył się w sali ratuszowe 
staraniem Towarzystwa muzycznego koncert panny 
Maryi Salzównej, uczennicy Leszetyckiego. Znako 
mitej grze pianistki przysłuchiwała się doborowa 
publiczność, którą zachęcha do przybycia jedno
myślna dodatnia krytyka o Salzównej w prasie za- 
krajowej, a zwłaszcza wiedeńskiej. Stawa, która 
wyprzedził™ ten występ mołdej, 18-letniej artystki, 
okazała się uzasadnioną Wśród melomanów panuje 
zgodna opinia, że koncert ten był je lnem z naj- 
udatnieiszych przedsięwzięć ruchliwego Towcrzy 
Btwa muzycznego. ,

W  najbliższym czasie otwartą tn  będzi« laoryke 
sody, świec i mydła w budynkach przy ulicy 
Buszkowickiej na Zasaniu. Przedsiębiorstwo to, o- 
parte na kapitałach miejscowych przyczyni się za
pewne do ożywienia rnchu przemysłowego w na- 
gzem mieście. Na Zasanin powstanie również druga 
fabryka, mianowicie „Ozygenu" (wody fenowej), 
zaiozona p^zez właściciela apteki przy ul, 3 maja 

Zygmunta Kalicniego 1 Ski

; Z e  św ia ta ,
f  Miuczyaław Brzeziński We śrooę zmarł w 

Warszawie, jak już donosiliśmy, w 53 roku życia 
Mieczysław Brzeziński, jeden z najzaslużeńszych pra
cowników narodowych w Królestwie polskiem. Obok 
niezapomnianej pamięci Promyka (Kazimierza Pró
szyńskiego) zmarłego z.zed dwoma laty, był ś. p. 
Brzeziński najbardziej sprawie oświatowej w Kró
lestwie oddanym pracownikiem. Wychowywał lud 
i młodzież Praca nad ludem była celem jbgo ży
cia. On podjął pierwszą w Polsce ankietę w kwestyi, 
co Ind czyta i rozpoczął wspólnie z przyjaciółmi 
wydawnictwo broszur lućowycn, których większą 
część sam pisał. W pajał w lud obowięzek pracy 
społecznej i ideę harmonijnego współdziałania z in 
neml warstwami. Sam nie należał do żadnej partyi.

Z pra jego wymien!ć należy: „O wnętrżu zie
mi", „Pogadanki o owadach", „Maszyny parowe i 
Koleje żelazne", „Przygoda myśliwca wśród śnie
gów Połnoey i lasów Południa", „Z dziedziny przy
rody i przemyśla", „W akac/e na wsi", które nie-, 
dawno wyszły w t r z e c i w y d a n i u ,  i wiele, wiele 
nnych. Krył się niekiedy pod pseudonimem W i

ktora Ojszewsfiiego. —
W  roku 1892 objął po Paygercie redakcyę „Zc 

rzy", z której obok Promyka „Gazety świątecznej", 
stworzył najpopularniejsze pismo ludowe.

W  ostatnich latach kupił sobie kawał gruntu 
pod Puławami i gospodarzył na nim, żyjąc z tym 
ludem, dia którego przez całe życie pracował.

Cześć jego pamięci!
Wiedeński oddział Univ'ersyteiu Ludowego

im. Adama Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 
29 b. m, odbędą się następujące wykłady: w okrę
gu I. Auersbergergasae 6, Antonina Schererówna 

Ada Negri"; w X. Alsingergasse 24, Micuał 
Hulles „Unia austro-węgierska"; w XX. Winter- 
^a88e 29, Dr Landanowa „Banki i przemysł"; 
w XXI. Immengasse 14, Dr Komes „60 la t Kon
stytucji w Austryi"; w l i i .  ULgargasse 51 a, 
Henryk Goitlieb, „Społeczeństwa pierwotne".

Wiedeń, 20  Hly-ff/lllaT (7,u,lam. poKOdy. — "Ot,..*-
dy Związku scen niemieckich w  Austro-Węgrzech.)

—- ZmiaLa powietrza nagła i przykra, zazua- 
czyła się jnz wczoraj. W iatr hulał po mieście, 
unosząc tumany pyłu i dopiero ku wieczorowi opad 
śniegowy usunął tę plagę. Późnym wieczorem na 
wiedziła nas druga plaga, a mianowicie silny wiatr 
tworzył w jednem miejscu zaspy śnieżne, skutkiem 
czego na innych miejscach zwilżone, a potem za
marznięte chodniki zamieniły się, jak to powiadają 
popolarnie, w szklankę. ‘ W  nocy temperatura sta
wała się coraz cieplejsza, jednakże Bita wiatru 
wzmagała się nieustannie. Powstał wreszcie prewio 
orkan kióry zrządził duzo szkód. Dzisiaj około g.
9 przed południem temperatura wynosiła 4 ’6 stop. 
ponad zerem, gdy wczoraj, to jest 25 b, m., mie
liśmy c tej porze dnia D8 poniżej - zera. Różnica 
wynosiła więc 6-4 stop Dzisiaj padał deszcz, a 
na ulicach wyboistych powstały wielkie kałuże.

—  Dzisiaj rozpoczęły się obrady delegatów au- 
stryaekiego Związku scen, mające trwać przez 2 
dni. Przybyli delegaci teatrów niemieckich pań
stwa niemieckiego. Jako goście , biorą udział w 
obradach delegaci Stow arzyszeni niemieckich akto
rów Austryi, anstryacko-węgierskiego Związku mu
zyków, poseł do Rady państwa dr Ofner i namie
stnik Austryi Dolnej h r Kieintansegg. Niem.eckich 
teatrów na prowincyi jest 24, mie.dzy innemi w 
Morawskiej Ustrawie, Cieszynie, Bielska i Czer- 
niowcach. Związek seon liczy 2400 członków w 55 
lokalnych związkach.

Oszukani koloniści p ruscy. Przed sądem Kar
nym w Poznaniu, ja k  donoszą gazety tamtejsze, 
toczy s!ę obecnie proces przeciw dwom kolonistom 
z Żabikowa, Wilhelmowi Schmidtowi, obecnie han
dlarzowi w Szamotułach i Bernardowi LinneB- 
koniowi z Żabikowa koło Poznania o ciężką obrazę 
dyrektora berlińskiego „Landbanku" dr Frobweina, 
radcy ivjencyjaego Riecberta, landrata v. T ylli^ go

innych urzędników. Oskarżeni w listach na ze-
nazwali ich „szajką oszustów" — nhan- 
niewolników" —  „sprzedawczykami dusz"

bramach 
dlarzami
i t. p. 1 ?

Przedmiotem procesu będą stosunki w kolonii ża- 
bikowsKiej, założonej w r. 1905 i 1906 przez Laod- 
bank i  współudziałem władzy powiatowej. Wielu 
Kolonistów zarzucało Laudbaukowi publicznie, że 
zostali oszuKani. — Twierdzili, że Landtank kupił 
ziemię po 250 mareK za mo-gę, a kolonistom obli
czył po 800 do 1.700 marek. Zabudowania mia
ły i*n być oddane po cenie własnego kosztu, a 
Landb&nk zyskał na każdej osadzie po 500 marek. 
Niezadowoleni koloniści wymagali zwolnienia z kon
traktu kupna, a gay Landbana na to nie przystał, 
wytoczył. ' procesy o zwrot wpłaconych zalic. >k, 
rent i o wynagrodzenie Doniesionych stra t Wy
mienione i inne punkta sporne wyświetlone bęoą 
w niniejszym procesie na podstawie obńtegr mate- 
ryału.

Sensacyjny ten proces został na razie ponownie 
odroczony, ponieważ sędzia przewodniczący zacho
rował, a jego zastępca nie jest dostatecznie poin
formowany. i

A.taut inia dla kobiet Z powoda, że pun Curie- 
Skłodowska nie została wybrana Jo łkauoinii u- 
miejętności w Paryzo, powslał tam pi in założenia 
Akademi, złożonej wyłącznie z tobiet, 1 ierwsze 
członkinie tej nowej Akademii w liczbie 40 zosta
łyby wybrana przez członków wszystkich pięciu

* ' * '..-..yf
akademii, z których składa się „fustitut de Fraace'*';
Później na opróżnione miejsca dokonywałyby wy
boru już samoistnie członkinie nowej Aiiaaemii. — 
Plan ten który zresztą jnż przed kilku laty był 
podnoszony, ma licznych zwolenników pomiędzy aka
demikami, mianowicie oświadczyli się za nim Ula^ 
retie, Horvioux, ks. Roland Bonaparte, Ribot i Kaf 
roi Durand.

Chan63 Dilke, Który, jak wiadomo, umarł przed
wczoraj w nocy w Londynie, urodził się w roku) 
x843 w Chelsea. Już w 25 roku życia został 
przez swojo m.asto rodzinne w yb-ujy do parlamen
tu, gazie należał do radykałów i głosił zasady re
publikański. Minio to w r. 1880 został podsekre 
tarzewi stanu w ministerstwie spraw zagranicznych: 
dkurkiem wojego procetn rozwodowego me został 
już w 1886 powołany do nowegr gabinetu Glaustone’a 
przepadł równie przy wyborach i dopiero w 1892 
odzyskał mandat. Aż do ostatnich czasów piasto
wał Dilke rozmaite godności. Był dzielnym i ce
nionym publicystą, autorem dzieła „Greater Brl- 
taiu" i szeregu broszur 

Rosiauracya bazylik! św. Zofii. Jak  douoezą 
z Konstantynopola, włoski architekt Maraugoni przed-, 
łożył niedawno rządowi tureckiemu plany odnowie
nia meczetu Aja-Zofia, niegdyś bazyliki św. Zofi.. 
Te plany zostaną z polecenia ministra dóbr pań' 
stwowych Hairi beju opucowune przez tureckich 
architektów, a potem przedłożone międzynarodowej 
komisji architektów. Maraugoni został wezwany, 
»żeby przybył do Konstant, nopola colem przygoto
wania wstępnych prac. '

Cholera, z Hodeidy w Arabii donoszą, że w y  
buehl? tam epidemia cL dery. Dziennie umiera 30 
osób.

Zniar!l. M a.j» G o l i k ó w n a ,  Lorsa radcy są 
du, w  19 roku żye a  umarła w Krakowie. Pogrzeb 
cdDędzie się 28 b. m. popołudnia. - -1

Zygmunt G i l n r e i n e r ,  pocztmtstrz w 73 roku, 
życia umarł w KoeiuMńczykacb.

Leon S t a r o w i e y s k i ,  rudca skarbony, w 53 
roku życia umarł we Lwowie.

W Widzach nn Litwie : mat. w dniu 24 t .  m. 
Aleksander O s k i e r k a ,  zasłużony krajowi obywa-- 
tel i działacz soełeczny. Oćugrał on wybitną rolę’ 
w epoce uwłaszczenia włościan na Litwie. L at kiL 
k»naście spęaził w ciężkich rouotaeh i na zesłaniu.' 
W  roku 1881 osiedlił się w 'Warszawie, gdzie ob* 
ął redakcyę założonego przez Spasowiuza „Ate

neum". W roku 1866 otrzymał pozwolenie powro'* 
tu na Litwę

Porfdzecbno wykłady uniwersyteckie na pró: 
wincyi w niedzielę dnia 29 b. m.

C h r z a n ó w ,  Prof. uniw. dr W iktor Ozermabf 
Niemiec czy Polak ?“ Z nowszych padań nad 

życism M. Kopernika (sala „Sokoła", godz. 5), ?
J a s ł o :  dr Stanisław Burek: „Polityka a m( 

raluośe" (sala „Sokoła", godz, 4)
— —— —-MM— — «

Z katenlarza. W piątek 17 stocznia fana Złotonscegc 
w. u. -k w sobotę 28 stycznia: Yalerego i Juiianu, 

bb. w w,; w niedz.eię 29 stycznia: Franciszka Sal.
Wscnót5 staaća dnia 27 stycznia o godzinie 7 m. 22, 

zachód o godzinie i min. 23; długość dnia godzin I 
min. 01, ' 1 _

2 kra: awsklcgo obsarwuroryuni, — E>ai_ 23 stycznie 
termemeir doszaiłł od 2*7 do +  4’7 C,; barcmetf 
podnosił się _

unia 27 stycznia o 7 rano stan baromefceu
45-2 mm., tormometro -j- 2*4 C,; wiatr zachodni,

Powszecnne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły realaąj o gca: 6 w.) r 

W piątek 97 b. m. B i Józef Rei. lold. Z dziedziny 
polityki kr-  jain£ Inbj 45 i. yUilatto .  i. W yfcJx<3 II..

W lobote b o. ni. )r Rom tu Djrbosk’ L_Romiuuj.ęx 
angielscy (wykład I). - - * - =,
Uniwersytet ludowy im. Adama hiickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W pJąteK 27 b. m. Opocstaniu listopadowem (Z oy- _ 

sin: W ifc XIX. 4 w.l Wykładający p Stanisław 3zpo 
tański. . v
fiepertoar teatru miejskiego im. Siowackiegr 

w Krakowie
W piątek: „Ztoty w iet rycerstwa". ,
W sooctę: my artyści", komedya w 4 aktach Wń-

heimt. Feidmaaa. (Nowość;.
W niedzielę popcł.: „BetLeuin polskie"; wieczór: „j£j 

arty śc i" . „ _
-  W pouiedz'ełek: „Noblpsse oblige".

R epertop r te a tru  iudowego.
W piątek: „Krowoderskie zuchy".

C -
.

D ział ekoiTOiihiLezny.
Rolnicy wscł.odnio-gaiicyjscy za k a u a ł a Ł l  

l e c z  p r z e c i w k o  i m p o r t o w i  m i ę s a  a r g e n ć  
t y ń s k 1 s g  o. - Jak  się dowiadnjemy z wychodzą
cego we Lwowie „Rolnika", oddział pokucki c. k, 
Gal. towarzystwa gospodarskiego przyjął w pra w dziei 
na ostatniem swojem zebianiu bardzo onergiezną 
rezolacyę za natychmiastową budową kanału (oraz 
rezolncye, żądające regmacyi Prutu i Czereinuszn),', 
lecz równocześnie niemniej energiczną uchwałę 
p r z e c i w k o  m i ę s u  a r g e n t y ń s k i e m u .  Ostag 
fnia według „Rolnika* nastęnujące miała brzmienie:

„Towarzystwo zgłosiło do 8eimu wniosek, wy
kazujący dowcdn.e szkodliwość dla produkcyi tu 
tejszego bydła ewentualnego dowozu mięsa argen
tyńskiego w o D s za r  cłuwy monarchii - Ponieważ 
z powodu odroczenia sesyi sejmt wej, wniosjk ten 
nie wszedł na porządek dzienny w Sejmie, a rząd 
względem dowozu mięsa argentyńskiego' zajmuje 
i rz.ycbyine stanowisko, przeto komitet Towarzystwa 
polecił prezesom oddziałów, ażeby na walnych ze- 
oraniach przedstawili członkom do uchwalenia na 
stępujący wniu»ek:

Walne zebranie nenwaliiu odniość się do komi
tetu gal. Tow. gosn., aby w dalczym ciągu swoich 
zrbiegów podjął ponownie wszelkie starania, aby 
rząd n i e  d o p u ś c i ł  d o w o z u  m i ę s a  a r g e n 
t y ń s k i e g o ,  a n i  w o g ó l e  j a k i e g o k o l w i e k  
z a m o r s k i e g o  w o b s z a r  c ł owy mo n a r c h i i  — 
i to choćby dowoź miał nastąpić t y l k o  na 
p r ó b ę  f * ograniczeniem na niektóre targi". •,»

W niosek ten, donosi „Rolnik", został uchwalony 
z zapałem tak przez „wielkich" jakoteż przez „ma
łych" roinikow, gdyż tak  jedni jak i drudzy sę 
w sprawie produkcji bydła jednakowo interesowani

Wobec tej wojowniczej uchwały zapytać wypada, 
czy to naprawdę nie za „wiele hałasu" z powudu 
tych ki'k(i 'tysięcy kilogr. mięsa, które Drzypadły 
w udziale dwom miastom kraju ?

* Ruch w handlu zbożowym. W  tych dniach wy
dany został urzędowy wykaz handlu zbożowego w  
pierwszych jedenastu miesiącach toku 1910 Z wy- 
itazu tego wynika, ze oofite zbiory roku zeszłego^ 
odraza zmieniły sytuacyę w bar, diu zbożem monar*’
chii anrtryacko-węgierskioj. “Podczas bnwism gdy,
w miesiącach B ie rp n in , wrześniu, październiku : i 
listopadzie roku 1909 —  po ówczesnym ' bardzo 
niekorzystuem żniwie — import pszeDicy zagra
nicznej do Austro-Węgier dosięgną! pokaźnej ilości 
4-6 milionów metrycznych cetnarów, w rozu 1910

Zawiera w sobie czyste alpejskie mleko. Zalecane również przez 
lekarzy dia dorosłych, chorych na żołądek, lekonwalescentów i starców. 1 -Z  daw na w ypróbow ane pożyw ienie dla

Nigdy niezawodne jako zupełne pożywienia dla niemowląt, lub jako doaatxowv pokarm da pokarmu matki, wreszcie przy odłączenia od piersi. — Jedna JA 
puszka kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 F  80 h. — Prcopekta i prÓDne puszki wysyła na żądanie NESTLt, Wiedeń, I., Biberstrasso 11.
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już w sierpnia usta! on zupełnie, a także w na 
stępnych miesiącach nio spiowadzoao z zagranicy 
..ni jednego cetnara pszenicy, ponieważ produkcja 
wewnętrzna pokryła z łatwością całe zapotrze 
bowanie. Przeciwnie nawet, w miesiącach tych 
nastąpił rnch w odwrotnym kiernnkn, bo ruch wy
wozowy, ktdry objął 56.000 metr. cetnaruw psze
nicy węgierskiej, względnie mąki pszennej. Także 
import żyta, owsa i kukurydzy wykazuje jedynie 
drobne ilości. Spodziewad się też można, że i do 
końca roku zbożowego, a więc do sierpnia r. b., 
nie okaże się potrzeba sprowadzenia na pokrycie 
konsumcyi w Austro-Węgrzech pszenicy :agrai_i 5- 
nej, podczas gdy w roku poprzeanim mport jej 
ogólny osięgnął wartość 200 milionów koron.
0  taką też kwotę polepszy eię niezawodnie zudw 
zewnętrzny bilane handlowy Austro-V! ;gicr, w któ
rym stroi r bierna w ubiegłym roku bgromnk prze
wyższała stronę czynną.

* Traktat handlowy Austrii . Serbią stał 
sią prawomocnym. Akt ten zamyka kilkoletni okres 
beztraktalowy, który z jednej strony przemysłowi 
austryackiemn a z drugiej rolnictwu serbbkiemu 
dotkliwe wyrząaził szkody. Cierpiała na tom takie 
wielka rzesza konsumentów Austryi, ponieważ w 
tym czaBie granica austro-węgierska zupełnie był* 
zamknięta dla bydła serbskiego i serbokiej niero 
g zny. tym kierunku niejedno może zmienić 
« ę  na lepsze, obawa bowiem, że Serbia, poaobnie 
ja nmunia, ograniczywszy w międzyczasie ho- 
’ ow  ̂ bydła, względnie postarawszy się dla niej o 
Jiowe targi zbytu, nie będzie w stanie w pierwszym 
c asie wyzyskać przyznanjgo jej kontyngentu, 
okazała się bezpodstawną Kontyngent ten wynoBi, 
jak wiadomo 15.000 sztuk bydł i 50.000 niero
gacizny które jednakże wolno wprowadzać do 
^ostro-Węgier jedynie jaao mięso, a nie w żywym 
sianie. JT

Otóż, jak uonoszą z Belgradu, eksporterzy serbscy 
byi przygotowani na otwarcie granicy i mieli w 
zapasie taką ilość bydła i nierogacizny, iż obecnie 
•“Ogą w całej peini wyzykać pierwszy jnż mie
sięczny kontyngent.

Przeznaczone na wywoź sztuki mnszą bye bite 
w rzezni belgradzkiej pod dozorem ausfcryŁckicb 
weterynarzy. Ci już Dawią w Bt,igradzie od dni 
kilku, wobec czego bicie sztuk, przeznaczonych na 
wywóz, rozpocząć się mogło już we wtorek. Ogółem 
W krółkim czasie . eksport do Austryi i Węgier 
obejmie 4000 sziuk nierogacizny. Mięso z nich 
wolno sprowadzać do 23 miast austryackich 1 23 
węgiemkieh. W y k l u c z o n a  o d t < V 0 n r a w / a
1 3 i t t y i ko  G i l i c y a  i Bu ż o wi n a .  Te dw a 
traje przeto otwarcia granicy serbskiej żadnej

* 3r J Kor2tfaci nie odniosą.
u rs  f iczn tyd  I maszynowego złocenia 

rozpocznie się 6 lutego w krakowskim instytucie 
popierania rękodzieł i przemysłu. Na kurs przyję
tych zostanie tylko 10 kandydatów. Nauka Ddzie- 
auą będzie do 7 kwietnia, od godziny 7 1 5  do go- 

a-n j, 9 v ieczór we środy, czwartki i piątki. O przy
jęć e na kurs ubiegać sfę mogą majstrowie i cze
ladnicy introligŁtorscy. Poduma o rzyjęcie, wła
snoręczna przez kandydatów napis J e / z aopalzone
W k a r £  r rzemymow* (u r joir , 
lin i świadectw m pracy wcględnie iążką r.obo- 
Inlczą (u czeladników) należy wnosić do dyreKcyi 
instytutu do dnia 1 lutego b. r. włącznie.

* Niewypłacalność. Galicyj.m Związek w ierzy  - 
ci we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza upa
dłość nrmy; Spiegti & Kudisch skład sukna w 
Tarnowie.

^ a b l * y - a i a k a ,  K r z y s z t o f  o r y 
P a t t o 1 W ynajm uje i sprzedaje pierw 

Bzorzęapycl fabryk fortepiany, pianina, harm >  
“ i 3 1 pianole za gotow kę jud na sp łaty  na wU 
uwudziestomiesięczne. in strum en ty  używane od 
cen najm ższycn.

h r o i i i k a .  l w ® # s & a >

L w ó w , 27 stycznia. 
Restauracyj kościoła Dominikanów we l.wo

Wie została już ukończona. Przy tej sposobności 
sty orzonu w podziem iach św iątyni k..p]icę, g j zib 
bteną pomu UH. Kaplica ta w  podziemiach, świa łom 
elektrycznem oświetlona, służyć będzie do nabo- 
żenstw  żałobujch.

Karnawał we Lwowie. Zapowiedziano następu
jące bale: 28 stycznia wieczór z tańcami w kasy
nie miejskiem i reduta chóru ak ad em ick i^  w Fil
harmonii, 1 lutego bał na rzecz sanaturybm ula 
ubogich chorych; 2 lutego bal Związku słuchaczy 
in z ;n :eryi; 4  'ntego la l prawników, 6 Im,go hal 
medyków; 7 lubego bal rymanowski; 9 lutego U 
techników; 12 lutego kulig Btaropolski w kasynie 
miejskiem; 12  lutego bal u marszałka kraju 14 l a. 
te f a bal dubiański, 15 lutego bal prasy, 19  lutego 
bal u namiestnika; 25 lubego bal mieszczański. °

**>Ouęi o morderstwo. Ze L w o w a  telefonują: 
. <lzi l°jszej rozprawie przeciw Daćkowi Wołos- 
° w , oc.arżonemn o zamordowanie wójta B a c h -  

u, ukcńczono postępowania dowodowe. Prokura- 
znałP UJWn,!b “ ’ 'Sał " a o  arżuu^ o ,  abv się >rzJ .

sŁ,rLbLX‘-'°-_ w r°uU  r a Ą
te/a t r n łT,,efskrep|o w e Lwowie,

.AmiohA^ńw°-;! ”ReWlŁ°r E FB[erebur̂ “ : ***&>
niedzielę po poR „Złoty wiek rycerstwa*; wieczór 

„Hnbia Luksemburg*.
W poniedziałek: „Wielki człowuk do małych intaie- 

We wtorc^.: „Zmierzch Bugów*.

Mnm  a r ty s ty cz n e , n au k o w e  i l ite ra c k ie .
®2tnt a  W 4  aktach na He odrodzenia

* * * •
Ideowa walkę dwócL w i a n i e  ścierających się z 

opiOTaiBW P°^ jednego racjonalistycznego,
Ki **J° ' na rowim*e » poznaniu, diugiego
pi, w “a “ źródia śle-
nętne tło ’dueid ‘ŁatonA na barwne i  zawsze po
szlaki o. łeldmWnartn' ”san:" W,08Klê ' °!° treść
gzej i poważnej ,z Bob1  z - ami« sfeb-
Yirago Gkptilma, ,'_c t
częztn pojawiających się ■ rpów u e L ^ h ^ k o b it t ,  
Które nierzadko jaw iły się naw et na uuiwersvte- 
ckiej katedrze, jest boha^ rta  dramatu, rozgr^ v 
jącego się w  jednem z północno włoskich m iast w 
dobie schyłku odrodzenia. Smmłe i  bądź co bą \± ry. 
*ykowno ze stanowiska literackiego i twórczości 
< ramatycznej zadanie stworzenia na tak ponętniem  
- 1 zarazem tylokrotnie artystycznie wjzyskanem  
t*t i otworu scenicznego o ideowym charakterze,

rozwiązał p. Feldman w sposób żywy i zajmująoy, 
wprowadzając galeryę postaci o wybitnej charakte
rystyce, intesnjąccj psychologicznym rysunkiem 

Piękna Gentilina, córka mistrza Jakńba bumani 
sty i profesora, przejąwszy się nauką Kopernika, 
przywdziewa bakałarskio szatji i staje na katedrze, 
aby, ku niemałemu oburzeniu sfanat/zowaayeh sclio 
larzy, głosić naukę, niezależną a nawet sprzeczną 
z teo/yami religijnemi.

Gdy tłnm scholarzy gotuje się, aby młodą aktor' 
kę wypędzić, nieustraszona emancypantka urokiem 
postaci, wdziękiem i śmiałością słowa ujmuje prze
ciwników, a na ich przywódcę, ponurego Niccola, 
ucznia 8avonauli, rzuca taki urok, że ten odtąd 

aje w rzędzie jej wielbicieli i zwolenników. Nie 
n£° j®dnak trwa to władztwo jej nad dnszami. 

azdrosny o swe wpływy i przywileje kościoła, miał 
jnż na swe usługi inkwizycyę i delatorów. Gent li- 
na, oskarżona przez jednego z odtrąconych wielbi
cieli, niejakiego Diega, o czary, nio uiega w walce, 
ale odrzuciwszy ofiarowana sobie pomoc i obronę ze 
strony jednego ze scholarzy, Stanisława, odważnie 
wychodzi naprzeciw idących po nią siepaczy Jnkwi- 
zycyi.

Podwójny konflikt ideowy i sercowy, głównych 
bohaterów, okraszony jaskrawym epizodem zamachu 
scholarza Biega na Niccola, zręcznie i interesująco 
przedstawiony moment psychologiczny, który Gen- 
tilinę i Niccola popycha sobie wzajem w objęcia i 
pokuta za to spizeniewierzenie się wyższej idei: 
oto cała treśu i cały wysiłek ai ty styczny autora, 
zamkuięty w szeregu ładnie i z ogromnem wniknię
ciem w charakterystykę wnku odrodzenie: podma- 
lowanych scen.

Jak wypadłaby „Virago“ w inteipjetaeyi scen i 
cznej na deskach teatru, nio można przesądzać. 
W ] ażdym razi 3 cenzura nasza, wstrzymując rzecz 
tę z nieuzasadnionych i zgoła wytłomaczyć się nie 
dających powodów, przyczyniła rozgłosu dziełu, 
które w wydaniu książkowem tem większe obudzić 
musi zainteresowanie. Dla charakterystyki zaś na
szych stosunków cenzuraluych w teatrze fakt usu
nięcia z repertuaru „VIrago* pozostanie jaskrawym 
przykładem, n i  jakiej drodze polityka załatwia ra
chunki z literaturą i teatrem. (p).

i. Bahtban: „Jakiej reformy potrzebuje na
sze szkolnictwo ludowe Kraków, 1910. (Odbitka 

„Głosu nauczycielstwa ludowego“.
W  broszurce powyższej auioi porusza szereg 

zasadniczych postulatów naszego szkolnictwa ludo
wego, a w szczególności ignorancyę w kwestyach 
pedagogicznych, nieodpowiednią obsadę naczolnycn 
stanowisk w szkolnictwie, wprowadzanie do szkoły 
polityki, niski stopień wykształcenia nauczycieli 
ludowych, system powoływania kandydatów do za- 
woou nauczycielsKiego, sprawę podręczników szkol
nych etc.

— „Świat 81'owlanski", w zeszycie za styczeń 
zawiera treść następującą: „Nasza metoda (na
siódmy rok w.idawnictwa „Świata słowiańskiego11); 
„Z powodu konferencyj ugodowych czesko-niemie
ckich* przez Zdzisława ilaryckicgo; „Franciszek 
Fiedler* przez Jana J. Langnera; „Przykład sng- 
gesiyi politycznej* przez Feiiksa Konecznego; „Sto- 
wianofilska pieśń powstańcza* podał Eimund Ko
łodziejczyk. W rubrykach stałych recenzye i spra
wozdania z dzieł, obfity przegląd prasy wszystkich 
narodów słowiańskicn, kroniua. —  „Świat słowiań
ski*, który zeszytem Btyczniowym b. r. rozpoczyna 
siódmy rok wydawnictwa, jako organ poważny, za
silany często cenneml pracami wybitnych publicy
stów i uczonych, zdobył sobie w rzędzie miesię
czników polskich poważne stanowisko. Wyczerpu
jące przeglądy prasy słowiańskiej i kronika — po 
za rubryką artykułów —  informi-ją rzeczowo czy
telnika o całokształoie praw słowiańskich, nie tra 
ktowanych w takim zakresie w innych poważnych 
wydawnictwach polskich.

— „Straży polskiej* nr 33 poświęcony został 
uczczeniu rocznicy styczniowego powstania. Treść 
zeszytu jest następująca: dr Kazimierz Lubccki: 
Hołd Bohaterom 1863 r. — Jadwiga Strokowa 
(z Łobzowa). Niech żyje! —  Aureli Urbański Oj
ciec Roch, Kolibri —  Bolesławicz: Dworek pod 
lasem —  Bogdan Krzysztofowicz: Epizody wojem 
ne. —- X. Józei Morelowski: Tren I l i  na rozbiór 
Polski — dr Karol Retmański; Dla idei!.,. — dr 
Tadeusz Grabowski, prof. uniw.: Nasze hasła —  
dr Leopold Uaro: Zawiść partyjna —  Bolesław 
Hozmarynowicz: Nasza pizyszłość w świetle współ
czesnego wychowania młodzieży.

Dr Józef Bogdauik: Biała (szkic historyczny.) — 
Ratujmy Śląsk! —  Michał Magiera, prof.: O sto
sunkach narudowych na Śląsku cieszyńskim. — 
Prusacy w Galieyi. — Towarzystwa oświatowe w 
Zagłębiu. Z pod zaboru pruskiego. Hel. Roiuerównt: 
Polacy na Litwie i Białej Rusi. Kazimierz Łabę
cki: Hymn Polaków w Ameryce. —  Ks Juliusz 
Manteuffel: Który Polak na obczyźnie służy dourze 
swej ojczyźnie? Wedle Michała Pankiewicza: Ha- 
katyści w Paranie. Robotnicy polscy w Szwajcaryi

Z za Oeeatrn.
(Rozwój Związku narodowego polskiego. — 5 milionów 
koron majątku. — Wyższa szkoła polska. imigra- 
oya. — Proces o di ir.mdacyę w rzymsko-kalolickim 

Związku polskim  )
W bilansie wychodźców polskich w Stanach 

Zjednoczonych za rok  ubiegły pierwszorzędne 
m iejsce zajm uje polski Zw iązek narodowy, ma
jący  sw oją głów ną siedzibę w Chicago, a w  li
cznych m iastach grupy lokalne Zw iązek roz
w ija się pomyślnie, a, rok ubiegły należy do 
najpomyślniejszych. J a k  zaznacza „Zgoda*, u 
rzędowy organ Zw iązku narodowego polsKiego 
w stycznia, r. 1910 przyjęto do Zw iązkn 1928 
nowych członków, w lutym  2041, w marcu 
1674, w kw ietniu 1483, w maju 1290, w  czer
wcu 1424, w lipcu 1173, w sierpniu 1348, we 
> rześuiu 939, w  październiku 1070, w listopa
dzie 1155, w grudniu około 12 0 0 . Czyni to  ra 
zem z i rok 16 725 nuwych członków, czyli w ię
cej niż ct.ły Zw iązek miał członków przed je
denastu la ty  w  1899 na  wainem zgromadzeniu 
X III  w G rand R aniJs, a więc po dziewiętnastu 
latach swego istnienia.

Tytułem  ubezpieczeń pośm iertnych wypłacił 
Związek w roku ubiegłyt 36 5  OuO dolarów, 
czyli 1 825.000 koron. M ajątek Związk a wynosi 
przeszło m .ńon dolarów, czyli £ milionów koron. 
Z zamiei ;onych przedsięwzięć w ykonał Związek 
w roku ibiegłyu dwa, to je s t w ystaw ił pomnik 
Kościuszki i otworzył w Nowym Jo rk u  związ
kowy Dc u  em igracyjny. Trzecie wielkie dzieło 
będzie wkrótce w ykonana Komisya Zw iązku 

pr»ouje w krótce plany i kosztorys budynku 
ula wyższej s z k o ł y  p o l s k i ' ]  w Chicago, a 
prawdopodobnie tegoroczne walne zgromadzenie 
Związku poweźmie ostateczne uchwały co do 
tej szkoły.

Zarządca wspomnianego Domu em igracyjnego 
ua E liis  Islaud  pod Nowym Jork iem  p. P . B ia
łecki, opisuje w „Zgodzie* sm utne sceny, k tóre  
się tam  rozgryw ają  z tego powodu, że wielu 
em igrantów  nie ma przy sobie w ym aganych 25 
dolarów. Nie prinogą w iaKim razie żadne w sta 
w iennictw a, n aw et pomoc pieniężna, przysyłana 
lub sk łaaana  przez krew nych i znajom ych imi
grantom  na  E llis Island, nie je s t uw zględnianą, 
gdyż prawo em igracyjne wymaga, że nowy 
przybysz musi mieć swe w ł a s n e  pieniądze 
i b ilet kolejowy do miejsca przeznaczenia. P o
mimo to jednak , są  tysiące im igrantów , którzy  
czy wiedzą czy nie w iedzą o tem, przybyw ają 
tu  bez pieniędzy, narażając  się na przym uso
wy pow rot do Europy. '

W roku  1910 przybyło do Stanów  Zjedno
czonych przez po rt nowojorski 1,104.090 im i
grantów . Z te j liczby 7 7 0 .000  osób przybyło 
między pokładem, z czego przeszło 700.000 w 
celu stałego osiedlenia się w Stanach Z jedno
czonych lab  w K anadzie. W iększość im ig ran 
tów przybyła z portów  Morza Śródziemnego. — 
Cyfry powyższe wzięte są ze spraw ozdania 
urzędowego.

W  spraw ie d e i r a u d a c y i ,  popełnionej w 
rzym sko-katolickim  Związku polskim, a  wyno
szącej k ilkadziesiąt tysięcy dolarów, odbyło się 
w Buffalo zgrom adzenie prezesów 13 grup  tego 
Związku. Zgrom adzenie ucLwakto rezolucyę, 
w zyw ającą Zarząd owego Związku do zamiano 
w ania w tej spraw ie koraisyi śledczej.

Tymczasem, ja k  donosi „K uryer Polski*, w y
chodzący w Milwaukee, miał się odbyć w tej 
spraw ie proces !karny  w Chicagu -przeciwko 
Ostrowskiem u, obwinionemu o popełnienie tej 
defraudacyi. R ozpraw ę odroczono do 13 b. m. 
J a k  w ypadła ta  rozpraw a, »i» wiadomo, gdyż 
dzienniki polskie z te j daty nie nadesziy jeszcze 
z Am eryki.

wśród ludność, biedniejszej, od której kom itet 
otrdewy kościółka zebrał najw ięcej pieniędzy. 
Kom itet ten  je s t skompromitowany.

u

(Telegramy „N. Reformy*  ̂ 27 stycznia.)
Lwow. Do „E u ry cra  Lwowskiego* donoszą 

z P o d w o ł o c z y s k ;
W czoraj wieczorem na granicy  rosyjsko au- 

stryackiej tuż  pod Podwołoczyskami przyszło 
do gw ałtow nej s t r z e l a n i n y  między strażą  
pograniczną rosy jską, a  żandarmami austryacki- 
rni, przy przeprow adzaniu d w ó c h  b a n d y 
t ó w  z terytorynm  austryackiego na  rosyjskie. 
S ł y c h a ć  o z a b i t y c h  i r a n n y c h .

P rz e u ie i; starofc.
Pcdw ołcczyska. Sfat-cie, do jakiego przyszło 

wczoraj n a  granicy, miało następujący przebieg:
Żandarm  austryack i prowadził dwóch ludzi, 

jak  słychać, b a n d y t ó w ,  aby icn oddać w ła
dzom rosyjskim . Ż andarm  ten szedł po stronie 
t e r y t o r y n m  a u s t r y a c k i e g o .  Zanim  je- 
auak  ten  żandarm  doszedł do g ran icy  rosyjskiej, 
w y p a d ł  z p o s t e r u n k u  ż a n d a r m  r o s y j 
s k i  i chciał zabrać prowadzonych bandytów.

Żandarm austryack i odpowiedział mn, że nie 
w yda mu .eh wcześniej, aż przekroczy granicę. 
Żandarm  rosyjski nie zadowolnił się ta  odpo
wiedzią i  zachowywał się nader prowokująco. 
W ówczas żandarm  austryacki oświadczył, ż e  
b e d z i e  z m u s z o n y  z r o b i ć  u ż y t e k  
t  b r o n i .

Gdy żołnierz rosyjski mimo to nie ustępował, 
lecz zaczął podchodzić ku prowadzonym Jadziom, 
żandarm  austryacki strzelił i położył strażnika 
rosyjskiego trupem.

Na odgłos strza łu  w ypadł z koszar cały po 
sterunek  rosy jsk i w liczbie około 40 ludzi, k tó 
rzy zaczęli strzelać w kierunku Poawołuczysk. 
Żandarm  austryacki, widząc, że położenie jego 
sta je  się ba-dzo niebezpiecznem, c o f n ą ł  s i ę ,  
a  w raz z nim cofnęli się prowadzeni przez nie
go ludzie.

Pocfwołoczy8ka. Żandarm  austryack i n trzy- 
muje, że p i e r w s z y  s t r z a ł  padł ze strony 
żołnierzy r o s y j s k i c h ,  on zaś dopiero potem 
zrobił użytek ze swrnj broni. Gdy na  odgłos 
strzałów  wypadł Cał> posterunek rosyjski, żan
darm  austryacki znalazł się w niebezpiecznem 
położeniu, wobec czego uznał za w skazane co- 
Inąć się. Prawdopodobnie s trza ł jego żran ił 
ciężko żandarm a rosyjskiego, jeżeli n ie  położył 
go trupem .

PcdwołoczyŁka. S trzelanina ze strony poste
runku  rosyjskiego t r w  a ’ a  d ł u ż s z y  c z a s  i 
wywołała w całem mieście o g r o m n e  w z b u  
r ż e n i e .

U r z ę d o w a  i n t a r m a c y a .
Lwow.' (B iura kor.) edług telefonicznego 

doniesienia kom isary .tu  policyi w  P o d w o i  0- 
c z y s K a c h ,  odstawiło wczoraj dwóch żandar
mów austryackich uraz po lieyant z Podwoło- 
czysk do granicy d w ó c h  w y d a l o n y c h  
z A u s t r y i  p o d d a n y c h  r o s y j s k i c h .  
Przy te j sposoDności przyszło do w y m i a n y  
s t r z a ł ó w -  k a r a b : n o w y c h  między austry- 
ackimi żandarmami a żołnierzam i rosyjskiej 
straży  granicznej.

Celem stw ierdzenia taktycznego stanu  rzeczy 
w yjechali do Podwołoczysk rad ca  nam iestni
ctw a Szymanowski oraz sztabow y oficer żan- 
darm eryi.

K m  mmbty zaiMc&u 
: dynam itowo.

(Telegramy „N. Reformy* z 27 stycznia.)
Lwów. Ze S tan isław ow a  te lefonują  dó „Ku

ry era Lwowskiego*: -.
W  sp raw ie  zam achu na M roczka, oprócz atery  

m iłosnej, grały w ielką rolę m a T w eT s a  c y  e 
pien iędzy , przeznaczonych  na budowę kościółka. 
O tem mówi całe miasto i gorszy się, ja k  mo
żna było zebrane, przeważnie w arodzo saładek, 
pieniądze pozostawić bsz żadnej kontroli.

W  czasie śledztw a policyjnego znaleziono

M m :  I t i j i s i iu K

ejodomofti „Home; aeiormy"
z 27 stycznia.

s f
u c z e e z t a a  M a c o c h a .

W rocław. Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą  t u t a j ,  
ż e  M a c o c h  m i a ł  n c ; e c  z w i ę z i e n i a  w
P i o t r k o w i e .

■? »
F o t e l  K o r f a n t y  i t y f t i a f a  n o  

i& m e r^ k ! .
Bylum. Pos. K o r f a n t y ,  którego wszystkie 

stow arzyszenia wszechpolskie w y k l u c z y ł y  
z e  s w e g o  g r e n a  za  połączenie się z posłem 
N a p i e r a l s k i m ,  ma znm iar w y j e c h a ć  do  
A m e r y k i .  .

P a t i k d S i  p  j s ! a  K l a c z ą .
P raga . Pos. Klufacz prosi dzieauiki o stw ier

dzenie, że wiadomość, i jakoby w P ete isbu rgu  
baw d w celach politycznych lub w spraw ie 
słow iańskiego Biura korespondencyjnego, są 
n i e p r a w d z i w e  S praw a ta  obchodzi ty lko 
s ł o w i a ń s k i  z w i ą z e k  d z i e n n i k a r s k i .  
Pos. Klofaez pojechał do P e t e r s b u r g a  i 
W a r s z a w y  głównie w  spraw ie, dotyczącej 
jego wyborców, a  mianowicie z powodu różnic 
taryfow ych co do dowozu surow ca do fabryki 
guzików, założonej przez Czechów w  W arsza
wie. Pos. Klofacz jeździł do W arszaw y 1 P e
te rsburga  ty iko  w celu uregulow ania tej spraw y.

N o w e  Sta t i l o t y  w  P r ą d i a ,
Praga. Serbia 1 Czarnogóra postanow iły utw o

rzyć w P radze w spólny k o n s u l a t .

I h f s g i n g e n ,
Bruksela. W czoiaj obradował? tu  pod prze

wodnictwem kró la  R ada m inistrów  w spraw ie 
V 1 i s s i n g e 21.

Amsterdam W iększość poL zebną do uchw a
lenia przedłożenia o uforty tikow aniu  V lissingen I 
uw ażają za zapewnioną, * ~ ' I

Bruksela. W  komisyi parlam entu  dla spraw za-1 
granicznych odbędzie się obszerma dyskasya 
»ad in terpeiacyą w  spraw ie V i i s s i n g e n .  
Rząd oświadczył, że je s t gotów odpowiedzieć 
natychm iast n a  in terpelac ję.

W a s U  w  A r a b i i .
K onstantynopol. W edług doniesienia dzienni

ków, pow stańcy w Jem en zaatakow ał' ważny 
pnnk t s tra teg iczny  M e n a  h a położony na  po
łudniowym zachodzie od S a n a a. Nieliczna za
łoga turecka  broni się dzielnie.

D ia m k ł t
Tientsirt Zachorowało tu  no dżumę 24 osób, 

a  zmarło 48 osób. Dżuma rozszerza się.

Podziękowanie.
Pizo wielebnemu Duchowieństwa, Szanownej Rai 

dzie miasta, Towarzystwu „Sokół*, Strałow pom i, 
uym, zarządowi Kasy Zaliczkowej, Krewnym, Eole. 
gom. Publiczności tak katolickiej, jak i Izraelickie^ 
za licznw udział w obrzędzie pogrzebowym, jako też 
za przesłane wyrazy współczucia z powoda straty 
nieodżałowanej pamięci męża mego, Antoniego Fol^ 
tyusklego, wyrażam na tej drodze serdeczne podzlę- 
kowanie, 1134 J

Wdowa wraz z rodziną, a 
--------------------- i--------------------------------------------

Spflcyalistd chorób skórnych i wenerycznych

D r M ie czysław  B E R G E R
b. as. poliklin. wied. chorób skoru. i wener.

długoletni lekarz zdrojowy w Iwoniczu 
ord. od e. 9 — 11 i 5— 61/, (Panie 2— 3;

W KRAKOWIE 
RYNEK GŁÓWNY E-C 32.

1121 1 3

P od zię ko w an ie ’
1 Wszystkim, którzy okazali nam wspofczucle po’ 

śmierci męża i ojca naszego ś. p. Edwarda, skła*’ 
damy na tej drodzo serdeczne podziękowanie.
Lubina Kostkowa Jan Kostki

żona. l i i i  2 2 syn. '

Otwarty w Krakowie ulica Grodzka 1.14, II.

z a k ł a d  ¥

DENTYSTYCZNY
L E O P O L D A  S 9L D B E R G F .R A

diugoletniegu asystenta Dra Syropa.,
! Godz. przyj. 9 — 12, 3— 6,
: 737 7 8

Po z&i&imiąsła
Kraków, 27 stycznia

W sprawie za jść  w unlweisytecie krakow
skim, odbędzie się komers młodzieży postępowej 
dzisiaj o godzinie 6 wieczór w  sad* hotelu Kleina.

Surowy wyrok. 2i Lipska donoszą: Trybunał 
Rzeszy odrzucił skargę apelaci jną księdza G r y -  
d 1 e w i c z a. proboszcza ze Sledzina, skazanego 
przez Izbę karną w Bydgoszczy na 3 miesiące wię
zienia za wygłoszenie kazania na temat zmartwych
wstania.

'Zbrodnią W Sopotach. Z  Gdańska telegrafują: 
Z S o p o t ó w  donoszą. Dnia 10 stycznia zmarła to 
właścicielka pensyonatu Kiera Ł a ż e w s k a . Spa- 1 

dła ona ze schodów, co było przyczyną jej śmierci.

Zi spokój dusz ś. p.

dyrekrorow, profesorów i urznlócu 
g f f f l M p n  t o . M

odbędzie się w kościele 0 0 . Dominikanów w aobotę 
dn'a 28 stycznia b. r. o godzinie 10 Załobnb tła* 
boźeństw o, n. które grono nauczycielskie zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

D r a  T a  ty o r a
S z e w sk a  1 5 .

Ordynuje ou godziny 9 —12 i od 2 — 5. Dla P. 
Pedagodów ł Pp. Akademików zniżki. A®bula*oryutni 
tjla ubogich od 8 — 10. Dla służby ceny względne 

s 1133 1 3

Wledtu 27 .ty ln ia . (Gloida yoljduiow*.;
Koirki 117 „r .lenta majów. 83-05. Kent. koiudowa 

węgieissi* 81*00. -!:»?« anatc. u  i. kred. 676*—. Akcjo 
Uięjf. aafc_ k i— 8b9’75 Afccye ALglobauka 326 —. Akoje 
Jnionbanku 33-.*—. Akoy< Bankr- «nu 663-50 Akoyi LSj 
det.aiiki* 6J4-76. Ako>~ koli pańatnow/ab 7 4 7 ,  uoa- 
Dardy 115-60. Alcye f*h-y tl  irom /o4-— Akaye tyt« ‘ 
liowe 379‘aO. A.piny 772-—. Riiuj- Muranyi 670-50, Ak- 

oye oru.tićgn l'ow, że aaaego 25S8*— uosy tureckie 
259*50. Ruble 254*—. Akcje galio. Banku hipoteoznegt 
0—*—.

OtpotobUaie: spokojne.
Berlit, 27 atyeznia. 1 łidlda poranua.', *
Akoye kredytowe 213*—. Tow aysrontowe 195 25'. 
Usposobienie: ustrloae.

Giełda warszawska.
ro  zg rzeb ie  LażeWo>Iej rozeszły .ię pogłoskę że War3Zawaf 2/sryczuia.
padła ona o f i s  r ą  z b r o d n i .  Wobei tego w.adze 4-proo«nvcwa renta i-osyjasL, 84-80 rb.; premiowka a
zarządziły e k s h u m a c j ę  z w ł o k .  Stwierdzono, 
że pogłoski były prawdziwe, że p. Łażewska zo
stała z a m o r d o w a n ą .  O zbrodnię - te podejrze
wają c ó r k ę  p. Lażewskiej, S t e f a n i ę ,  nadzwy
czajną piękność, oraz jej narzeczonego kupca Gass- 
kego, kiórego aresztowano.

b. naczelnik policyi śleoczej przed sądem. 
Z Moskwy donoszą, L iż zakończone zoetało tam 
śledztwo, wszczęte przoz senatora Garina w spra
wie postępowania byłego naczelnika moskiewskiej 
policyi sleaczej Mojsiejenki 1 jago pomocników 
Botniewa i Kajnlchiua. Maieryal śledczy złożony 
został przez prokuratora moskiewskiej izby sądo
wej benatorowi rewidującemu z wnioskiem, Iż 
wszyscy trzej powinni być oddani pod sąd.

C lliisya W Finlandyl. Pisma finlandzkie uono
szą- Generał-gubematoi finlandzki wezwał do 
Helslngsforsa pułkownika Hadolino, gubernatora 
oleaborgskiego, żądając wyjaśnień w sprawie prze
szkód, rzekomo czynionych przezeń wbrew prawn 
rosyjskim handlarzom wędrownym. P. Hadolinowi 
polecono podać się do dymisji w ciągr dwóch ty
godni. PrzeJ tygoduleiu w podobny sposób zażąda
no, by jeden z policmajstrów finlandzkich podał się 
io dymisyi w ciągu tygodnia

18o4 roau 4fc3*— rb.-, pnmiów-Ka z 1866 roku 879*—; 
4‘/,-proo. obligacjo m WarsiL#y 91-60; 5-proc. poży
czki. rcsyjskc I en>is«i 479-50 rb ; 5-proo. pi/.ycŁka II 
emisji 3.0-60; szlacbeokie 3iO-—; 4‘1,-proo. listy z.eo., 
skie 92-90, 4-proo. listy ziemskie 93-80 rb.; 5-proo. li. 
sty miasta WarsŁ»wy 44-35 rb.; 4 'lt-r'rocentjwt' i sty 
m n U Warszawy 9f-e0 rub ; 6-prc:enr. lirty łódzkie 
93-30 rub.; .kojó miasu. joodzi 502-60 ro.: akcye Bi u ni 
nandlowego warszawskiego 474-— n b .; Jutrownie 
3?ó*— rb.; SUrachowiie 221-— rb.; Lilpop L36-60 -b.; 
Kudzki 7b3 60; Za»io.cie 3S0-— rb.; Zyurdó.. 264*60 
rt.; Putiłów 164-75 rb.; 5-proo. .'.otrkowskie 92-1 o rb. ■ 
Borułań-Szwede 3P0-—; Berlin 4Ó"2o-

Giełda zbożjy.T
Budapezźt, 27 -tyczniŁ * ,
r ; z b l  o a  n. kwiecień 11-31 do 11 3?- pszenica na maj 

119./ do 11*18- pszenica na październik 10-84 do 10-85; 
syto na kwie-ień 8'09 do 840; ży t' na październik 7 91 
do 7-92; owieF na kwiecień 6-70 do 8-74; oy .ci n» pa
ździernik 0*— do 0*—; knkurudza nr. maj 5-7<> do 6*7J ; 
rzepa!; na sierpień 13-80 do 13‘HO,

Oferty mierne, chęu tupną mierna, uspozotienie słabe.' 
łagudaie i densczowo.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i c h a ł  K ! o n o ] i > i A s k ł ,

N A D E S Ł A K E .

A rtjJkoły w iy ru  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 
- r e d a k c j i )

Podziękiswanle
Wszystkim, którzy w ciężkim smutun po stracie 

nieodżałowanego męża mego, ś. p. Juliana Z a w i 
l i  t  s k  i e g o, okazali nam tyle wspełczucia i i  • 
czl.wości, w szczególności zaś Przewie.eb Duet >• 
° ienstwn parafii N. P. Maryi, Przewieleb. Księżom 
Katechetom Drowi Andrz. MolińsKieoiu i Janowi

m irfanra  Mroczki, którego n a z w i j  W jpi- Wądolnemn, Przewieleb. Konwentowi o G . ran- 
sane jest złotemi literami w kościele, obok, oł- 
tarza, miedzy nazwiskami dobroczyńców ko 
ściola, ok o Ło 1000 K w m o n e c i e  dziesią 
ciohalerzowej. 1 

S f e r y  ko ś c i  e ln e  u k r y  w aj ą t e  s z c z e 
gó ł y ,  chcąc dokończyć budowy kościółka W 
mieście pannie wielnie rozgoryczenie, zwłaszcza

ciazkanów za łaskawy, a tak liczny i bezintereso
wny współudział w pogrzebie, dalej Szanownemu 
Stowarzyszeniu Bratniej Pomocy Kelnerów za wzię
cie udziału w pogrzebie ze sztandarem, nadto Ko 
legom Zmarłego, nie mogąc każdemu z osubna, wy 
rażam na tei drodze serdeczne Bóg zapłać.

Pozostała wdowa z dziećm1

P r z e w o d n i k  k r « t k c w s k l .

f bruby Królewskie, gi ób Miokiewicza I ™arbli w ra- 
ledrze la  Wł.fpIo iwiedzur można w ini powszedr a u

ęsia l I 10 w  niedziele I lw ięta  o g o d z  11 ‘/« przed po-

<UGroby zasiJzon -en (w Krypcie nr Ska.ue), urób Skargi
■ kośćieb iw. B io ti-\ oraz skarbiei ko^cioi a JN. i*. Ha 

(y. oglądać można w hwilaoh wolnych od nauożeistwa
za zgl oszeriem ię  d zakryatyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztr-k PięknyCd przr 
Placu Szczepańskin otwarta sodzieanic od guóziny 11 
do 4, pi ócz poniedziałków,

Muzeua. Haiążą. Czartoryskich (ulica Pi jarska) otwarte 
dla zwiedzający U we wtorki i  piątki od ;odziuy 9 do 1 
~  połrdińe, c ile w te dni nie pizypadają święta, 

Nieustające wyatawa budowlana w domu Towa.zysW a 
teouniczii =go (ul. Straszewskiego, i. 28). Utwarta codzien
nie od godz. 9 do 1 i  od 3 do 7. W n:odziele i św:eta 
od 9 dc 1. * .

- Muzeum Narodowe.
1. V1 Sukiennicacn: ZaDytki malarstwa, rzezby i  prie- 

mysłu rtystycznego zbiory etnograficzne 1 wykopaLskr 
z epoki przedhistorycznej. Utrartc cudzienmc od godzi 
ny 10 do 4. ~ ■

2. 1‘uzthm im. hr. Emeryka Hutten-CzaDsk'ego, obejmu 
jące r.biory nrouet, medali, rvcr‘n i anb-taow nrzem* iłu 
rrtTStjcznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wole 

sk" 101. ' ;  _ • •,
3. Dom Muzeum, im łana Matejki (Fioryańcka 41). Co 

dziennic od godz. 10 do 4. ■ ; 1
4. Barbakan Bramy Flory Oskiej, bardzo w ^ u j ą c y  

- zabytek irchitektury fortydkacyjue; z końca AV i pc 
.  I czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4 _

M m

srebrne i z duńskiego srebra 
w Sukiennice L. 2.

* • > ^  0 4  s t r c a y  D o m a ik a  J W ic k le w ic z j
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P o k ó j
doży, frontowy, o 2 oknach, elegancki ume
blowany, na parterze, do wynajęcia dla kawa
lera z opaleni i usługą, od 1 lutego na ulicy 
Stachowskiego h 16. ” 1115

Piątek 27 Stycznia 1911.

praktycznej nauczycielki 
fi U a i i i U i  na g tygodniowy kurs
kroju i haftu na maszynach na prowincyę. — 
Zgłoszenie listowne z odpisami świadectw pod 
3. K. 1112 przyjmuje Administracya B1f», Re
formy". 1112 1 2

C X < £ 3 E ® 2 0 L
z ukończoną VI klasą gimn., z bardzo porządne
go domu, poszukuje miejsca jako praktykant 
w apte o na prowincji lub w mieście. Zgłosze
nia A. B. poste rest. Ż m igród, 1124 1 i

P re is go sprzęgania 
o Krokwie

(dz. X V  Łobzów) większe i mniejsze. 
W iadom o* w handlu M, M ajerczyKa 
w Krakowie, N o^aw ieś 66. 1096 i  3

Dla sprzedaży artykułu elektrotechnicznego 
po&^uKuje .!*{

w ę d n ł b i a
ze stałą pensyą, do zajęcia całodziennego.

Pisemne oferty pod & P. 200 należy prze
syłać do Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń. 
Kraków, Sławkowska 2, 1114 1 3

Do sprzedania
z wolnej ręki w Dębnikach, ul. Podgórska 36, 
dom I piętr. o 21 ubikacjach, 4 przedpoK. (wo
dociąg » i oświetlenie gazowe), wraz z dużym 
ogrodem względnie placem budowlanym na dwa 
fronty. Wiadomość u właściciela. . 1120 1 4

'  _______________________

F B H & I A
— ■ czesze Panie — ; 
według najświeższej mody 

U d z i e l a  l e k c y j  c z e s a u i a
Uskutecznia również

M A N iC U R E “
O f i c y n y  I I .  p ię tr o

673 3 6

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy.

B .  G a b r y e l s k a
Byaek główny 35 fSrzysitofory).

Wystawa najnowszych dzieł

t e n  1. M M
P aste le  i  grafika:

kwiaty —  pejzaze, rybacy i architektura
1019 z Jaremcza o o

Salon o tw arty  od godziny 9— 7 w'eczór. 
Wstęp bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

pcszskule do Kupno
małej w illi lub demu z ładnym ogrodem, e ~ e n t  
odpowiedniej parceli pod budowę (w Wielkim  
Krakowie). Dokładny opis i cenę proszę prze- 
»łać pod A. A poste restante Kraków, okazi
cielowi 10-koronówki seiya 1685. 1121 1 3

Nauczycielka Polka do matury li-eainej
i seminaryalnej, poszukuje w tym zakresie lek
cyj w Krakowie lab posady w Galicji przez 
Biuro Matyldy Szremer, Kraków, ul. Śta-how- 
tkiego 12. 1123 1 3

W ik to r  B a r a b a s z
S k ła d  fo rte p ia n u  w , p ian in  i h a r 

m onium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A B.
Poleca instrum enta  doboi o we z pier
w szorzędnych fabryk  krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę

pstw o L. Bosendorfera. 
W ielki w ybór w instrum entach 
2«4 przegranych 13 o

Jafso spólslb
przystąpię z kapitałem do 25.000 kor., lub od
kupię rentowny intere. Na rjzyko nie refie- 
kt. jp Upraszam o do*j.dne infcrmacye ppd 
B. B. o k a z ic ie lo w i 10-kcronów L J se r y a  
|"  J  i poste restante K rak ów . 1116 1 3

Dzierżawa
korzystna  w M argrabszczyźnie w kiuczu 
C hiobeiskim  (Król. Polskie) je s t zaraz 
do odstąpienia. K on trak t odnowiony na  
la t  18. Bliższe szczegóły u  p. Boi. G ir- 
tlera , D ługa 10, K iaków . 970 3 6

Ś00.&53 Efli
cegły maszynowe!
do sprzedania zaraz, lub 
do końca marca. Zgłosze
nia pod: lfCG2jł3 98911
przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
u l .  M i k a  1.  13.  -  -  -  -  W o n  43 .

A d r e s  t e l e g ^ .  „ E . S C H W l u Z

N o w o ś ć
7 / > . s n e  ;  r a e o w h i l e .

M a  k a r n a w a ł !
P l ą s m e  w i e y z o i  o w e .

f
976 3 0

M a p i e
używani motocykl wraz z wózkiem bocznym, 
za przystępna, cenę. Zgłoszenia pod J. Kornauser. 
Biuro agencyjne, komisowe i handlowe, Zakli
czyn n./D. , 1078 3 3

i ® j i
metodą B erlitza  udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachom skiego 14. p a rte r  na prawo. 

9:0 10

M ł o c a r n i ę
..ową, p-zewozową. najnowszej konstrukcji. sor
tującą zboże, poruszaną siłą motorową 10 kon
ną, wynajmuję na dni za przystępną cenę. — 
Zgłoszeń.a pod a . Kornkiiuser Faliszowice, p. 
Zakliczyn n. D. 1079 3 3

SKkp Korzenny
nafty, roczny obrót do 40.000. do sprzedania.
Wiadomość; --J-----------“
T a c n d w .

u E g z y s t e n c y a "  poste restante 
1076 3 3

P 6M Z Y
landa, sanie, om nibusy, wózki resorowe, 
do sprzedania w pracow ni powozów 
I m .  Sa^owinskiego w łodgórzu,
K alw ary jska 7 4 - 76. 1023 4 10

Eętoy
p.ękne, zdrowe, k to  chce mieć, niech 
używa ze akomitego w arszaw skiego pro
szku „ A G A T O L U “ ,  w yrobu § 1 .  
G Ó r k s i e g o  w W arszaw ie. Skład głó
w ny w D ioguery i M ag istra  “farm. J .  
HA N A K A  i Sp., K raków , Szew ska 5. 
Pudełeczko a  60 hal. i 1 K. 665 3 10

łę r y k i ;

A n ^ s k i  
Fraiacuskfi 

NieraSecM i t. ±
Początki, Konwersacja, Gramaty
ka Korespondencya, Literatura. 
Lekcye osohne i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 23 O

Berlitz; Schoól
ul. św. Jana 3.

na parterze, róg  W iślnej 
i  Gołębiej 1. 5, na  b iu ra  

lub podobną In s ty tu c ję  od 1 kw ietn ia  
b. r. do w ynajęcia. Tam że jadalny g a r
n i tu r  do  s p r z e d a n iu  O g lą d a ć  m ożna, nu 
11 do 1. Bliższych wiadomości udzieli
p. Bolesław Girtler, 
od 1— 3.

ulica Długa 1. 10,
465 6 6

m
WiCZIUl

iai
Kfflkfa, ficrytiiiiKa 21,

wydaie śniadania i podwie
czorki, oraz mleko w yb orow e  
gorące i zimne, na miejscu i 

do domów.
Ciasta codziennie świeże do
mowego Wyrok u. — Ceny bar

dzo niskie. 917 3 3

989 6 6

Ł  S l t n a r

K r a b ó w ,  R y n e k  a l & w r  9  2 ? .
naprzeciw odwachu.

! U r d  la m p  - - - s z k lą  
p o r c t d a iw  5 f s d a n s S o r

poleca
lampy naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusom emi i na 

ftowsmi żarowemi.

Świeczniki elebti-y czne, zabawy
szldanre i porcelanowe stoło

we, Granitową porcelanę.

Ulelhlutyór
garniturów na umywalnie.

N A F T A

cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 23710 10

A N T I $ E P T ~  C Z N E

P asty lk i YAŁDA
Aptekarza H CANONNE, w  PARYŻU

poleca się najgoręcej 
d l a hygieny UST, GARDŁA 
8 &RGA3ÓW ODDECHOWYCH.

Cena puaełka K 4 . 7 5

DO NA ^YCIA
m  WSZYSTKICH APTEKACH

i s k łn d a v h  a p te c z n y c h
Główny skład : u pana KORWIUL/L^ 

apteka „ pod marzyn»n> 1
WIEDEŃ, I.

Wipplinjerstrasse l s

G) c. ki MiZakłcdzle H O ^ k oso-iiG iM n i
em. majora A. Korulsergera i K. Mcaefasni&śo w Kr&ZucwLs

y r .  rozpoczynają się nowe k u rsa  L. l u t e g b  1911.

E s z f l m l i i j j f  i n i e l f l e n c y l n e
upraw niające do jednorocznej służby wojskuwej m ają być w ciągu roku zniesi ne.

K andydaci, którzy  nie znajdą się już  w możuości uzyskania  praw a jedno ■ 
rocznej służby na  podstaw ie matury, powinni ko rzystać  z czasu i spieszyć się 
z przygotowaniem, aby zdać teD egzamin jeszcze p ied końcem roku bieżącego.

Zakład przygotowuje nadto: a) do egzam inu w stępnego do szkół kadeckich 
i do akadem ii woiskowych, b) do egzaminu lądeckiego czyli oiicerskiego 
w służbie zawodowej —  i udziela c) nauk? pryw atnej do w szystkich egzam i
nów średnich i do matury.

D la zam iejscowych uczniów pierw szorzędny
' e n s i o n a t

Z zakładem  połączone jest: Biuro informacyjna dla wszelakich spraw  
w o s k o w y c h .  P rospekty  bezpłatnie. B liższych wiadomości udziela Dyrekcya 
Zakładu w Krakowie „Willa Wenecya'Ł. 909 5 5
mssm

Magazyn towarów Mawafnycii
Sfirć ń ifi 1®

o b o k  c .  i  k .  1 L O m en -y  w o j s k o w e j  P ‘leca: wełny, jedw abie, dy
w any, chodniki, firanki, kapy  koronkow e i t. p. po nader niskich  cenach.

Tttad M a n t o  I piania
oraz wypożyczalnia

Zygmunta Raby
• Kraków, u l  iw . Jana 11

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingl, 
642 o. k. nadwornych dostawców. 5 0

D o s p r z e d a n i a
cukierni.urządzenie całe; 

u Brzeziny.
W iadomość 

728 7 10

Kupuje : sprzedaje
meble różne, bróń, maszyny do szycia. Kato
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy 
Kranów, ul. św Jana 14, sklep. 1049 4 10

Poszuhuię kupna

m i ł j a t l i u
z gorzelnią. Zaliczki 100.CL0 kor.
ZgJoszenia z podaniem w arunków  pod 
adresem : W i e r z b i c k f ,  K iakow , ulica 
R ajska  6, I. io62 3 6

Do Arynajęjia
od 1 lutego 1 ookój i k u ź n ia  z balko
nem, zlew, wodociąg, klozet, fron t sło
neczny, I I  piętro. Ul. C zarnow iejska 51, 
róg ul. Szkolnej. 1026 3 3

P o k ó j fr o n to w y
umeblowany, do w ynajęcia zaraz. K ru
pnicza 16, i  p. W iadomość tylko na 
I  piętrze. - : 1 1083 2 6

ob » i Wyczółkowskiego i stare portrety, piękny 
sza1 turecki kremowy, łóżko Biedermajera, sy
pialnia niahon. pojedyncza, kredensy, kimorek, 
salonka czarna, orzechowa, szachy ze stolikiem, 
stoły, szafy, otomany, zegary antyk, talerz 
Pompadeur, stary wiedeń., suknie ba'owe i inne, 
futra męskie i garderoba. Bazar pod Złotym 
Jeleniem, Kranów, ul. Sw. Anny ó 1086 i 3

Buchalter
samodzielny bilansista i  rutynowany korespon
dent polsko-niem iecki, piszący także na 
maszynie, noszukuje posady.— Zgłoszenia pod 
Z. K. 250. poste rest. Smaków. 1089 2 3

Do korzystnego przedsiębiorstwa przemysło
wego, ktuifgo sezon niebawem się rozpocznie, 
poszukuje się spólnika lnb komandytvsty z ka
pitałem n o s  2 2

15—29.09^ koron,
które w sześciu miosiącach przyniosą

4-—5900 koron.
Zupemc zabezpieczenie kapitału.
Zgłoszenia listowne ao dnia 30 d. m. pod 

l l O o  przyjmuje Administracya „N. Rerormy". 
jdpjwied:. może . istąpió tylko na zgł. z do
kładnym adresem. Pośrednictwo niedopuszczalne.

W 3 rr.ieE ąoach
przerabiam cały potrzebny do matury materyał 
matematyki. Lekcyo codziennie oddzielne icb  
zbiorowe Za wynagrodzeniem od 15 kor. mie
sięcznie. Zgłoszenia: A. B. IV. r. flloz.11 po
ste restante B ra k ó w . 931 5 5

Z  M i i  agenci
odw iedzający wioski, znajdą sta łe  zaję
cie za w ysoką prow izyą przy sprzedaży 
m aszyn i narzędzi rolniczych oraz na
sion ekonomicznych. Zgłoszenia: J a il  
P o d u c h ,  N o w y  S ą c z .  941 8 10

J r i  dla p- T- urzędnikówM. państwowych, autono
micznyoh, oficerów, adwokatów, rołaryuszy, le* 
k?-zy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy* 
sokości na 30 letnią spłatę, załatwia za kuń- 
dyktem i bez i info, maryj w sprawie ubezpie
czenia na życie udziela ustnie lub pisemnie 
R e p r e z e n ta c ja  „B e"m ‘e n -  tfere i .a “ w e  
L w o w ie , Kopernika 28, II p 496 12 13

j tygodmle. w o  
in f M a  s o b ie  s p ła c a ć  u

S .  Z afetna
w  K r a k o w i e ,  gvp a y  u l i 

c y  F I o c y * ? n s k i e j  h  3 J I .  957 2 5
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrno i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj
sławniejszy, n fabryk, z 5-letnią gwpraucyą. po 
■ jn ć e r  n i s k i c h  c e n a c h .  — Vu c i t  s i e  
i i a r a a w a ł u  s p r z e d a j ę  u h r ą c z k i  śS u -  
b n e  z ł o t e  i  s r e b r n e  z a  b e z c e n .

Ministra famaciii
poszukuje a p t e k a  O r a le w ^ k ie -  
g o  w  K ra U o w ie . z 741 5 5

P oko je  u o eM o w an e
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, na prawo. 467 14 o

S p r z e d a j ę
b u n d ef ł» iv ir d w  k orzen aj'C '1, połą
czony z pokojem ('o śniadań- istmgjąCT iat 25, 
w Przem.rSlu, ul. Jackiewicza pod riader feo- 
rzystnemi warunkami. Położenie sklepu bardzo 
dobre, klientela wzorowa, interes posiada kon
cesję na wyszynk piw i, wina i palonych na
pojów, oraz m prowadzenie restauracji. Bliź 
szuj informacji ndziela właściciel handlu K. 
Krug w Przemyślu. 1093 2 3

parterow y lub 1 ptięrow y z ogród
k iem , za dopłatą  1 0 — 20.000 koron. —  
Jarosz, D ługa 45. 996 4 4

1028 2 12 M a r k © ’ n o  B r a ó a r .

J U O M S *
najlepsze dotychczas istn iejącenajnowsze

258 12 16 B frfto w e  p a l n i k i  ż a r o w e .
P roste , bez reg u lac ji, jnoną natychm iast. D ają  się użyć 

do każdej lam py od 1 5 '"  z wyż

1 litr bsP.5 ioy:iiirczy nu 16 ssdzin.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Eleganckie kompletne 
lampy stołowe i wazy do lamn wiszących po najtańszych cenach. 
Odprzedawcy i agenci wszędzie poszukiwani. Wyłączna sprzedaż 
na Galicję, Bukowinę, Rosyę i Rumunię. Wysyłka na pro wincyę u firmy

L e o n  H f ln z  we ln ie ,  ijjpateca  1212.
Sprzedał detaliczna w  Krakowie, M. Zwilllag, Sław kow ska 4.

| Główna wygrani 6 0 0 . 0 0 0  f « i  i k ó w  złotem z ciągnienia l o c ó w  t u r e c k k c b ,  
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracn.

S . G S  T U B E C K I
6  ciągnień na rok — najbliższe już 1  l u t e g o  1 9 1 1  
główna wygrana na przemian franków

4 0 0 .0 0 0  i franków 2 0 0 .0 0 0
złotem bez potrącania — jeszcze zawsze najtańszy los!

| l  lot 2a gotówkę około Ż70K lub nat&iatndes. po 7 K. 3 losy tylko na 461/2 rat miesięcznych po 20 K- 
2 losy tylko na 4472 nty miesięcznej po 14 K- 5 losów tylko na 45 rat miesięcznych po 34 k 

W  K j ź ł j  l o s  m u s i  b y ć  w y c i ig n le ty . I M S
*ratyohmiastowe wyłączne piawo gry już po złtżem r pierwszej raty na prawne notwie--1 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazom pocztowym. 903 4 6

Wiedeński doir wymiany Robert Reitter, Wiedeń IV., Hauptstrassb 20. —  Tylko huianerhof.

O g ło s z e n ie !
Zarząd n iajy  rozbiorowej Z jrgm unta 

Przyłeckiego rozpisuje Lin 'ej szem SJ r i e -  
d a ż  cP t.‘,kOV Ssóur i s g l c e ,  w po
w iecie K rośnieńskim  położonych, obję
tych  wyk. hip. L . 336 i 400 ks. gr. 
gm. k a t. Żeglce, m ierzących obs ;aru 
265 morgow, w raz z buaynkam ., na 
d z i e ń  ŁD‘ lu t e g o  1911 r e k u  o godz. 
11 przed południem W M m e  P r a
F.omana Adamskingo, nJwclEfa 
w .lafle.

N ajniższa cena wynosi, kw otę sto 
siedm dziesiąt sześć tysięcy (176.000) ko
ron, s wadyum sieam naście tysięcy sześć
set (17.600) koron.

O tw arcie oterfc, a następnie u stn a  li- 
cy tacya rozpocznie się o godzinie 11 
przed południem dnia 20 lutego 1911.

W szelkie w yjaśnienia, a  w szczegól
ności w arunk . ofertow ej sprzedaży na  
żądanie udziela podpisany zarządca m a
sy rozbiorowej. ■ l i o i  2 3

Jasio , dnia 24 stycznia 1911
Dr R u a n  Adamski w. r.

l £ ę K £ s rhandlowiec, z uz.ału korzennego i wyszynku, 
lat 27 mający, któryby pomógi piowadzić*inte
res, ożeniłby się z córką starszego kupca, lub 

wdową posiadającą interes, ber, względu 
na miejscowość. W. S. poste rest. .‘'OĆgórze, 
do 1 lutego 1911 r. 914 7 10

R Y D Z E  r  "
marynowane za 6 kor., kompot Irufnioowy za 
7 kor., kompot borówkow” za 7 kor., sok ma 
linowy za 7 »or., marmoladę poziomkową za 
7 kor., marmoladę m llaiową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. biaszankaoh franco do każdej stacyi 
pocztowej. Za pobraniem Józef Konstanty Bar
naś, Szepesófalu (Węgrę-). Paczka n« próbę 
zawierająca 1 kg. bruśnic 1 kg. lorówek, 1 kg. 
marmolady, 1 kg. rydzów, 1 kg. soku malinowego 
za 9 koron franco. 1 . 864 10 20

r e a m a t j ^ r n
gościec, po trzał (ischias) i łamania po
leca się uśmierza ące nacieranie, od wie
lu iat og-.omnie rozpowszechnione, przez 
wialu lekarzy ord/nowa le i nrzer zna-
ko-.iuroSc!T/.nnnl Lin!ae?uuxa Lau, me- 
r ia e  c o m p e s itu m  z prawnie zarojestr. 

marką ochronną

„ M H a W O L ®
cnomikanra Julios.-t, 1'rauzosa. aptekarza 
w Tarnoj oiii. Cena flakonu 80 bal. — 10 
flakonów 8 koron, nie lic a c  o inkowania 
i franko. l ”siące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennio 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apt ■- 
co chemika Dra Jur su . •'"•■ansus? 
w "a; lopolu. W K rakow ie w aptece 

rfia&iiewskiego i  KsdyRa, jatoteż 
w iirogueryatii Pac* izCkkeg 0- K ellera , 
W iśniewskiego 1 Z opotka . 746 3

Kiiki, boMs, tki 1. M.
poleca osobliwa fabrjka przyborów do sportu zimowego

CwiSs-, ...... i

u ■ N
Fryuiai (fnttisii) Ł i f e m
Największa na święcie tego roazaju 
fabryka, — Żąda zaćarmo najnow
szego cennika Nr 12. —Ogromny skiud. 

; 695 3 5

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10-
V

R z ą d c a  d ru k a rn i  L . K  G óraku


